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SŁOWO O D D Z I A Ł Y :

Wilno Sobota 24 Irpca 1926 r.
R ed ak cja  I A Jrr .Ja to lrs iia  ni. Ad. J/U ckicw taa 4 , otw arta  aa 9 do 3 . Tetefonyi red ak cji 243, f id w ijin ra c ji  2 2 3 ,  drukarni ‘ 62

B A R A N O W IC Z E  — ul. Szosow a 172 
B R A S Ł A W  — ul. ó-go Maja 64 
D U K S Z T Y  —  ul Gen. Berbeckiego 10 
D fJN lŁ O W łC Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  —  ul. Zamkowa 8C 
G R O D N O  —  Plac Batorego 8 
KAMI EN K O SZ Y  R S K l —  Związek Ziemian 
LID A  — ul. M ajora M ackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  —  ul. Ratuszowe 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 23 
N O W O  ŚW 1EC 1A N Y —  ul. W ileńska 28 
P O S T A W Y  —  ul. Rynek 19 
S T O Ł F C E  — u!. Piłsudskiego 
1 1  S W IĘ C iA N Y  —  ul. Rynek 9 8 
Ś W I R  — ui. 3 -g o  M aja 5 
W A R SZ A W A  — Nowy Świat 46-— 14 
W IL E JK A  P O W IA T O W A — ul. Mickiewicza 24

UM ERA TA  mlesięssna z odrosmmem ao dom'! inh z przesyłką pocztową 4 zł 
sfcffranicę 7 w. Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 88259

%' sprzedaży detalicznej cena pojedynczego n-re 15 groszy, 
O p ła ta  pocztow a n iszczon a ry cza łtem .

CENA O D Ł O Ż E Ń  Wier; z milimetrowy Jednoszpaltowy na stronie 2-ej 1 3-ej 30 gr 
za tekstem 10 groszy Kronika reklamowa lob nadesłane 40 ar. W  n-ch świątecznych 
oraz z prowincji o 2ó proc. ocożej Ogłoszenia cyfrowe i taoeiowe o 25 proc. drożej.

Jeszcze jeden gabinet
Paryż, 20 lipca.

Naruszając przyjętą w Trzeciej 
Republice zasadę, że przewodniczący 
Izby jest arbitrem pomiędzy panjami, 
a nie partyjnym przywódcą, zeszedł 
p Edward Herriot ze sw ego krzesła 
prezydjalnego i dnia 17 lipca zabraj 
gios przeciwko pełnomocnictwom, 
jakich w przedmiocie sanacji finanso­
wej żąda) gabinet Briand Cailiaux

Interwencja p Herrioda rząd oba­
liła do barazo pięknej i zdecydowa 
nej walce, która pp CHllaux i Her- 
not‘a już nie po raz pieiwszy rzuciła 
po dwu różnych stronach barykady, 
jak  wiadomo, gabinet Briand-Ca>l- 
iaux uzyskał już raz votum zaufania 
Izby 269 głosami przeciw 247. Było 
to 10 lipca i wówczas już wszyscy 
wieazieli, że rząd pełnomocnictw bę 
dzie się domagał. Gdyby wszyscy 
posłowie, którzy 10 lipca za rządem 
głosowali mieli charakter—pp. Biand 
i Caillaux zwyciężyliby, Ale interwen­
cja p. H erno.‘a, istr.ym tetyszyzrrem 
świętych praw Parlamentu podykto 
wana, nastraszyła 26 radykałów, 5 
repubiikan socjalnych i 5 członków 
lewicy radykalnej. W rezultacie tych 
36 panów stchórzyło i gabinet zo­
stał obalony 288 głosami przeciw 
243

Rzecz znamienna pomimo inter­
wencji szefa partji, więitszość raayka- 
łów oaaała sw e giosy za rządem: 
75 przeciw 48.

Ponieważ interwencja p. HerriuFa 
rząd ooaiiła ł.bo na prawicy mowa p 
L. M crin‘a już istniejącej opozycji 
przeciw osobie pana Caillaux nie 
zwiększyła) przeto Prezydent Dou- 
merpue pizewodmczącemu Izby mi­
sję utworzenia now tgu gabinetu po­
lecił. Dziś rano ukazały się dekrety 
nominacyjne w „Journal O fticiel*1 W 
czwartek nowy rząd staje przed Iz- 
bą. Jest to już siódmy gabinet od 
ostatnich wyborów z 11 m ija 1924 
roku, a 76-ty od czasów istnienia 
Trzeciej Republiki.

Polityczne zabarwienie drugiego 
gabinetu Herriot‘a jest takie same, ja ­
kie przybrał dziesiąty gabinet Brian- 
d a . Jest to „cenim gosz* czyli 
centroiew. Jeśli soróbuje prowadzić 
politykę finansową zalecana przez 
socjalistów  —  to pfzedewszystk.em 
zaprotestuje przeciwko temu p Col- 
rat, a następnie centrum będzie g ło­
sowało przeciw i częśc rady katów 
również. Bo w Izbie obecnej już 
dwukrotnie głosow ano nad panaceum 
zalecanem przez p. B.uma i awu 
krornie podatek od kapitału odrzu­
cono wiekszościarm 300 przeciw 200 
głosom  (w lipcu 1925 i w lipcu 
1926).

Jeśli sen. de Monzie, nowy mini­
ster finansów (już dziesiąty od czer- 
wer r 1924), wypracuje plan zada­
walający centrum— wówczłs będzie 
miał przeciw sobie socjalistów. W 
każdym wypadku prawica, wioząca w 
p. HernoPcie odradzający F>ę Kartel, 
będz!e szła przeciw rządowi.

Na ciern.stej drodze, jaka się 
przed p. HernoFem otwiera leżą trzy 
wielkie kamieme: pierwszy— to chory 
skarb, gdzie iest zaledw e pół miljat- 
da franków, a wypłaty przerastają 
przewidziane wpływy; dwa drugie— to 
układy w sprawie olugów m ięd zy ­
sojuszniczych, jakie podpisane zosta­
ły ze Stanami Zjednoczonem i (29 
kwietnia i9 2 6 j i z Wielką Brytanją 
(13 lipca). Oorazu w pierwszym to ­
ki? układy te przewidują raty pc 30 
miljonów dolarów i 4 miijony fun 
tow. Raty te wzrastają stopniowo co  
.2 5  miljonów dolarów i 12i/2 miljona 
funtów

Jak te przeszkody p. Herriot o 
mir.jt? Jan uniknie now ej mflacj-? 
Upadek gabinetu B n an d -O illa i’x z 
dnia na dzień pchnął funta z kursu 
2 0 0  na 250 A komitet ekspertów o- 
rzeKł, te  od ratyfikacji układów z 
Ameryką i Anglją zależy stabilizacja 
franka..

Nową i wielką trudnością są petno 
mocnictwa. P. Herriot argumentował 
dnia 17 lipca prziciw ko nim wogóie, 
zasadniczo, Otóż jest dziś rzeczą u- 
staloną, iż bez pełnomocnictw źaoen 
gab*net franka n>e uratuje.

Nie oznacza to wcale aby w lz- 
b e ooecnej nie było większości za 
pełnomocnictwami. Ale n e uzysica 
ich ani mą* stanu niepopularny, ani 
szef partji. Uzyska je lylko gab.net 
jeaności narodow ej. Jeśli taki gabinet 
jest w Izbie obecnej niemożliwy (a 
próby decydującej' jeszcze nie uczy­
niono) to me bęazie innego wyjścia 
jak podziękować panom posłom  za 
fatygę i rozpisać nowe wybory.

K azim ierz Sm ogorzew ski.
p rzyp B ed . Korespondencję powyższą 

pisał nas, współpracownik przed '"yiworze- 
nlem całkiem n iwej Sytuacji wr francjl 
prser gabinet Polncai :go.

fiipnuinc!) sukces
Skład gabinetu.

P A R Y Ż  2 3 , V il PA T. S k ła d  n o w e g o  g a b in e tu  je s t  n a s tę  
pujący-

P o in c a r e  — P re z e s u ra  g a b in e tu , F in a n s e  i O d b u d o w a ;
B r ia n d  —  S p ra w y  Z a g r a n ic z n e ;
P e rr ie r  —  K o l o n je ;
B a r th o u  —  S p ra w ie d liw o ść  o ra z  A h a c ja  1 L o ta ry n g ja ;
L e y g u e s  —  M a ry n a rk a ;
S a r r a u t  — S p ra w y  W e w n ę tr z n e ;
B o k a n o w s k y  — H a n d e l;
T a r d ie u  —  R o b o ty  P u b lic z n e ;
P a in le v e  — W o jn a ;
H e r r io t  —  O św iata ;
O ueuiW e —  R o ln ic tw o ;
F a l l ie r e s  — P raca ;
M a rin  —  E m e ry tu ry

Spadek funta.
PA R Y Ż  2 3 , VII. (tel. wl. S łow a). N a w ;a d o m o ść  o  g a b in e c ie  

P o in c a r e g o  fu n t  a n g ie ls k i  s p a d ł z 2 5 0  na 2 0 6  fr a n k ó w

Bicie cudzoziemców.

PA R Y Ż  23. VII. (tel. wł. S tów a). Od c h w ili  p r z e s i le n ia  P a ry ż  
je s t  w id o w n ią  a w a n tu r  p rz e c iw  c u d z o z ie in o m . T łu m  n ep ^ d a na 
cu d z o z iem có w  w  m ie js c a c h  ro z ry w k o w y ch  i b i je  >ch W  T ^ lie s  
B e r g e r e s  tłu m  c h c ia ł  z lin cz o w a ć  t r z e c h  a m e ry k a n ó w  R o z b i ja n e  
są  a u to b u sy  —  s k u tk ie m  c z e g o  s te r o r y z o w a n i s z o fe rz y  p rz e s ta li 
j i  p ro w a d z ić . C u d z o z ie m co m  d o k u c z a ją  P a ry ż a n ie , że w n o sz ą  
d ro ży zn ę  d o  k ra ju .

Antyparlamentaryzm we Francji.
PARYŻ, 23 VII FA T. Matin ogłasza dziś na naczeltiem m iejscu 

odezwę wzywającą wszystkich Francuzów —  zwolenników ładu, aby w 
każdej prowincji i w każdem mieście tworzyli ligi, których zadaniem by­
łoby przypominać parlamentowi jego obowiązk" a w razie potrzeby na­
rzucać mu je. Odezwa kończy się słowami: „D osyć polityki Francuzi
jednoczcie się. W ybierajcie swych wodzów i domagajcie się od nich, by 
działali*.

Kongres antyalkoholiczny w Rewlu.
TALLIN, 2 3 —VII. Pat. W czoraj otwarty tu został 8>my międzynaro­

dowy kongres antyalkohoiiczny. Na uroczystości otwarcia przemawiali 
przedstawiciele 10 iu państw oraz L'gi Narodów. Przemóweme przewo­
dniczącego delegacij polskiej sędziego Sądu Najwyższego Glassa, który 
przypomina! dawne przyjazne stosunki Polsk.  ̂ Estonją, przyjęte zostało 
przez uczestników kongresu z oznakami szczerej życzliwości.

Reorganizacja przemysłu węglowego.
LO V D Y N , 23 -VII. Pat Na ddsiejNzem posiedzeniu Izby Gmin pod­

czas dyskusji n tó  projektami ustawy o reorganizacji przemysłu węglowe­
go obejmującej wnioski rządowe tyczące się sposoou wykonania niektó­
rych głównych zaleceń komisji wegiowej, omawiano sprawę sprzedaży 
węgle za pośrednictwem organów miejskich Minister zaznaczył jednak, że 
dopóki to nie nasiąpi, rząd postąpi słusznie zastrzegając sobie sw obodę 
działania.

Sprawy Gdańskie.
G D rtN SK, 2 3 —VII. Pat Obrady komitetu finansow ego L'gi Naro­

dów odbywające się w Londynie a dotyczące między innemi spraw 
gdańskich, w y w o łu j tu wielkie zainteresowanie. Zdaniem prasy gdańskiej, 
Rada Ligi Narodów niewątpiiw.e zaaprobuje wnioski zaproponowane przez 
komitet finansow y. Nawiązując do poszczególnych uchwał kom tetu finan­
sow ego, dzienniki podkreślają konieczność odmiennego niż dotychczas 
uregulowania spraw podzktlu dochodów celnych pomiędzy Polską a G ia n - 
SKierm Prasa liberalna uznaje zawarte w uchwałach Komitetu stwierdzenie 
konieczności zredukowania poborów urzędników państwowych w m 
Gdańsku oraz zmniejszenie aparatu admmistrac,’]\iego.

Smutny bifans strajku angielskiego.
LON D YN , 23 VII. PAT. , Izbie gm n zakomunikowano, że straty w 

czasie strajku generalnego wyniosły 30,000,000 funtów sterlingów, straty 
w samych dochodach okrętowych i kolejow ych —  64,000 000, ubytek za­
robków w górnictwie —  2 5 ,0 0 0 0 0 0 , w innych gałęziach przemysłu 
10,000 000, wres/cie obniżenie krajow ej produkcji z powodu zmniejszenia 
stę konsumeji zuootałej ludności robotniczej — 20,000 000 fnt. sirl.

Zwycięstwa Francuzów  w Syrji.
LON DYN , 23 VII. PAT. Z Bejrutu donoszą, że Francuzi po c ęzkiej 

walce odnieśli wielki sukces nad Druzami, którzy pozostawili 300 tu za­
bitych i 300 u jeńców . Dzięki temu zwycięstwu zabezpieczone jest p o ­
nowne podjęcie ruchu na linji kolejowej Bagdad Damaszek.

W  odpowiedzi.
We wczorajszym P oboin iku  p. Mieczy­

sław Niedziałkowski, socjalista, któremu tak 
często i w tak dużych ilościach wypisałem 
komplementów, pisząc o mojej skromnej 
osobie, pisze o mojej .złości, z powodu te ­
go, że Sejm zmieniając konstytucję nie zmie­
nił ordynacji wyoor czej, że wobec zmiany 
ordynacji wyborczej jest «głups wem Wbzyst 
ko. i t. d. i t. d.

Wnioskuję z tego, że p. Niedziałkowski 
nie czytuje moich artykułów. Nie m„-n i 
nie mogę mieć do niego o to pretensji, lecz 
dziwię się dlaczego w takim razie w łasne 
mnie zybrał za widomy cel swoich poci­
sków. Istotnie uważam, że jedyn ie zmiana 
ordynacji wyborczej może uzdrowić nasz 
pailamentaryzm 1 dlatego ubolewałem, że 
nasza prawica sejmowrt zamiast zajmować 
się w latach 1922, 1Q23, 1924, 1925—popie­
raniem wniosków p. Witosa w sp .w e re­
formy rolnej nte myślała więcej o tej zmia­
nie.

Natomiast teraz uważałem, że wszystkie 
siły zdrowe powinny były zespolić  na 
jednym froncie walki z zasadą wsztchwła; 
Jzy sejmowej. Wysuwanie zmiany ordynacji 
wyborczej właśnie w tej cnwiu byto norm 
zdaniem niepożądane ze wzglądów taktycz­
nych, Po-pierwszt było to usiłowanie cał­
kiem beznadz.ejne. Po-drugie zm.any propo 
nowane przez k'uoy ósemki były zmianami 
smiesznemi, które me mogły spowodować 
w wyniku ppzyszłych wyborów żadnych <ło- 
datn.ch rezultatów, podrzecie wreszcie hasło 
zmiany ordynacj wyoorczej odciągnęło siły 
od głównego realnego  hasła, ‘>d frontu na

Literacka egzegeza rozkazu. Sejn* ■ a'^d*
Kuszę się o napisanie nie politycz­

nego  ertykułu o marsz. Piłsudskim, 
o napisin:e feljetonu o Piłsudskim 
jako literacie. Rozkaż do wojska, wy­
dany po wypadkach majowych miał 
wtedy znaczenie polityczne, jak wszyst­
ko co wychodziło z kanceiarji mm. 
spr. wojsk. Ale przymknijmy oczy i 
patrzmy na ten rozkaz wyłącznie jako

na przykład stylu, jako na strzęp 
twórczości literacKiej człowieka. O  io 
nam tylko chodzi, i tylko wtedy be 
urem y srę mogli porozumieć z czy­
telnikiem, ,eśli i on, na chwilę, będzie 
myślał wyłącznie o Piłsudskim—litera­
cie

Rozkaz brznrał-

ŻO ŁN IERZE!

Nie poraź pierwszy słyszycie mój głos. Ongil na poiach bitew, gdy młode pań 
stwu jeszcze ząbkowało jak chore dzie'kp prowadziłem was w boje, które w zwycię­
stwach pod moim doTvódz‘.wem wywalczyły ia długie wieki i okryły sławą i blaskiem 
bohaterskim wasze sztandary.

Po innych 1 oJ_ich pizemawlam do was dzisiaj. Gdy br?c!a żywią miłość ku sobie, 
wiąże się węzeł między H et moctiii jazy nad inne węzły Indzkis. Gdy bracia się waśnią 
i węzrł pękł, waśń Ich lównlcź silniejsza Jest nad inne. To prawo życia ludzkiego. Da­
liśmy nm wyraz przed paru dn a r u, ody w stolicy stoczyliśmy między sobą tlll-udn.o- 
we walki. W  jedną ziemię wsiąkła krew nasza, w ziemię jednym i drugim ednakowo 
diogą, przez obie strony jedr atew o um iłow aną. Niech krew ta gorąca najcenniejsza 
w Polsce n e#  ołnictrka poo s*opami naszemi będzie nowjm posiewem braterstwa, 
niech wspólną dla braci prawdę głosi.

Jest prawdą twajdą i hardą a żołnierzom wszystkim maną, jedną wspólną sio- 
strzy ,ą naszą, Jest nią śmierć bcinająca kusą, na Którego pa’ec Doży ytkaże. Służb ta­
kich me sprawuje nikt inny prócz nas żołnierzy.

Taktni byliśmy, gdyuny ongiś wzięli 5olskę shbiuiką i drżącą ua swoje bary. 
by po znojach i zw^ycięctwach oddać Ją  współobywatelom silną i pewną życia,

A jednttk chcę być prwny, że nie kto inny jak żołnierz Polski pieńvszy się ocknie, 
do zgody i braterstwa, stanie.

Niecn przeto nie myśią wrogowie i nieprzyjaciele, że ziemię nas.ą można zna.eść 
bezbronną. Staniemy jeden obok drugiego by dac Ojczyźnie iyem. Wspomnienia o’ 
bojach majowych w Warszawie, o tycn walkach któreśmy ze sobą stoczyli, nie dz ehć 
a łączyć nas wtedy ź sobą uędą jak wspomnienie gwałtownej sprzeczki między kocha­
jącym: się wzajemnie i kochającymi swoją rodzinę braćm i..

Niech Bóg grzechy Ittoaolwie nam odpuści i ręką karzącą odwróci, a my stańmy 
do naszej pracy, kióra ziemię naszą wzmacnia.

Rozkaz przeczytać we wszystkich szwadronach, kompanjaeh i baialjonach podle­
głych mi oddziałów,

Od kiedy kocha Piłsudski w ojsko 
tak silnie? W edług jego własnego 
świadectwa byliśmy w drugiej poło 
wie XIX  w- anty-militarnym narodem. 
Psychologia nasza, zwłaszcza nas, P o ­
laków północnych, znajdowała się pod 
znakiem wierszy Mickiewiczowskich 
poświęconych rew j1 w ojsk w Peter­
sburgu. 1 jeszcze u Orzeszkowej w 
G lo’ ,a  Victis pyta ktoś 7 ponurym 
m ysiy cy zm em  „a widniał Pan rewje 
w Petersburgui". A ia  rewja w Peter- 
sDurgu, to było dla nas uosob.enie 
siły szare j, ogrom nej, niercształtntj, 
nienawistnej, — siły która nas gniotfe, 
siły która nie miała grani.-. I m y śm y  
ją  tylko n.enawidzili. Nie pociągała 
nas t co dziwne, me imponowała. A 
tak daleko już od nas odbiegty ostai 
nie iźwięki własnej szwoieżerskiej 
trąbki!

C iekaw e— czy gdy Piłsudski ukry­
wał się po mieszkaniach konspiracyj­
nych i k‘edv za ciemnem oknem grzmia­
ła orkiestra w ojskow a m oskiewska, to 
c/.ymiał do iych bataljonów przecho­
dzących tylko głuchą nienawiść niewol­
nika, czy też b u d ?f w mm ten wi­
dok zainteresowanie przyszłego w oj­
skowego?

Sądzę, że raczej to drugie. W strzę 
pach w spomnień o w dz.ec.ństwie 
czytanej literaturze patrystycznej tuła 
się mi jeszcze jakieś wspomnienie o 
„szlachetnem sercu Polaka, które odo 
pod sztywnym mundurem rosyjskiego 
oficera*. C oś jakgdyby złoio w p o­
sępnej Ałtajsk.ej krainie. 1 zdaje Się- 
ze P.łsuaski rozumiał ten sentyment, 
skoro w swoich pracach o 1863 r. 
tak podnosi zasługi oficerów- -rosyj- 
skicn organizatorów powstania,

Którem z J. ialać m oina było bardzo d u ż o __
t. j. "d walki ze wszechwładzą Sejmu.

Nie wierzyłem i nie wierzę, aby Kluby 
ósemki odpowiadając na proDozycję pr0f 
Bartla proj>kiami iwoich śmiesznie mi łych 
zmian w ordynacji wyoorczej działa A w 
dobrej wierze. Przeciwnie działały moim 
zda-uem a- złe j w ierze. Zamiast poptzeo 
prof 'Jurtla w jego wal se z parlamemetn, 
impet tej walki osłab ały, przenosząc całe 
zagadnienie na inną płaszczyznę.

Oczjwiście w szjstk i. wuiosk-' o znranę 
ordynacji przepadły. Przi widywałem to, 
Osłabia to tylko n - piryszłosć robotę tych, 
którzy naprawdę i uczciwie tyczą sobie 
zmiany ordynacj. wyborczej w kierunku je j 
naprawy rzetelnej t rzeczy w ste j

Endecja i lewica walczyły w obronie 
sejmowładz'wa pod otwarią przyłh-cą, Inne 
stronnictwa ograniczały się do roz­
bijania jeunoll.ega frontu przez wysuwanie 
wiasnie haseł oe; nadztejnych, lecz rozbija­
jących stły n głównie odwracających uwa ;ę 
publiczności. Jeśli kioś łapte złoczyńcę, a 
iowarzyaz tego złoczyńcy zaw.irłą: *100  zło­
tych le.y  ra  ziem!», lo ścigający schyli się, 
aby p idnleśft 100 zł. i zwiększy szanse ucie­
czki. To samo miało miejsce teraz. Walczy­
liśmy z Sejmem. Sejm s>ę cotał. Ktoś zawo1 
łat; ordynacja wyborcza. Czemuz nie wołano 
o to od 5 listopada 1922 r., k.edy było wie­
le kojjjunlitur pomyślniejszych

Oczywiście jednak i zasadnicza, otwarta 
obrona sejmowładzlwa przez połączone siły 
socjalistycznn-endeckie i takie złośliwe dy­
wersje mc by samej waice z sejntowładz- 
twein nie zaszkodziły, gdyby prof. Bartel 
okazał s.ę na wysokości zadania, Ale proi. 
Bartel zawiódł, Cat.

Piękne rozkazy pisywał Napoleon:
Rozkaz do armji włoskiej'
Żołnierze! W ciągu dni piętnastu odnie­

śliście sześć zwycięstw, wzięliście dwadzie­
ścia jeden sztandarów, pięćdziesiąt pięć 
dział — zdobyliście najDOgatszą część Pje- 
montu. . .

Ogołoceni ze wszystkiego — zrobiliście 
wszystko.

Młody, dwudziestoośmiolełni gene­
rał— wódz, którego emocje i chęć 
sławy tworzyły cuda, w błyskach 
rozkazów rozświetlał swą duszę.

Po bitwie pod Lodi:
ćołnierze!
Spadliście jak  ptak z wyżyn] Apeninów.
Medjolan nasz—nasz sztandar powiewa 

nad Lombardją.

Tw órczość cudza jest jakgdyby 
tą siatkówką oka, na którei powstaje 
dopiero ooraz przez siebie widziany. 
1 w tem Piłsudskiego «żołnierze, b las­
kiem bohaterskim w rsze sziandaty* 
jest może trochę bezwiednej remini­
scencji tych napoleońskich «żoł 
nierze wasze sztandary*.

Piękny rczkaz w pięknej formie 
do pięknego przemawiający senty­
mentu, to rzecz nie wszędzie spotyka­
na Generałowie austryjaccy me znali 
tego. Czy pam ętacie oaezwę do Po.a- 
ków dwuch cesarzy austr. i niemiec­
kiego. Była to wypocona epistoła 
jednego biurokratycznego urzęau do 
drugiego, a me odezwa. M o sk Jo fil- 
skie .Z jednoczenie' lwowskie u- 
rnieściło ten manifest cbok w ielko­
książęcego „Polacyl Marzenia waszych 
ojców i dziadów ziścić się mają“. 
S?m dźwięk, sam tembr M.kołajew skiej 
odezwy przy porównaniu z kulawą
H«f/*hauMo7na pnicłn ła

Pomarzenia w itdeńskiego fabrykatu 
stanowił doskonałą Horosyjską pro­
pagandę

Śnczme pisai ks. Trubecici, który 
układał woazowi rosyjskiemu odezwy.

Jego odezwa do Rusinów mało­
polskich, ten apel do tradycyj sło­
wiańskiego średniowiecza, aby przy­
szły na pomoc cesarskiemu irrperja- 
I zmówi:

Kak burnjJ potok rwiot kamni, cztoby 
slltsia s morlem, tak niet siły kotofiaja osta- 
nowlłaby russkij naród w j«wo porywie k 
objedinieniju. Da nie budiet bmsze nndja- 
remnoj Rusi, dosiojanje Władimira Świato­
wo, ziemll Jarosława .fsmomysła, kn iziej 
Daniła i Romanal Dr. pomożet Hospod Bog 
carstwiennomu swojemu poniazanniku za- 
wleratit dieło Wieukawo Kniazia Iwana 
Kality!

«

Mowi się o Piłsudskim: szlachcic, 
militarysta, spiskow iec. Pierwszy go 
nazwał „szlachcicem ostatnim * młody 
nasz kolega, jeden z najbardziej uta­
lentowanych publicystów w Polsce 
p. Zbyszewski.

Spiskow iec!— Można nie być tchó­
rzem na polu bitwy, w tyraljerze pie­
szej, w szarży konnej, nawet pod­
czas obrony w okopach,— lc_z być 
tchórzem wtedy, gdy cię trop'a w ę­
szą, otaczają, gdy wszystke* na ciebie 
poiuje, gdy nie wiesz o której g o ­
dzinie dnia czy nocy cię scnwycą

To m ocno szarpie nerwy. P.łsud- 
ski ma długie lata spiskowania za 
sobą. Nie dziw, że do Polski nie­
podległej przyszedł z ponad rywanem. 
nerwami.

Tw órczość pięknej literatury dzieli 
s ięn a d w a  typy. Typ jeden traktuje;— 
miłość i miłość,— typ drugi— miłość i 
śmierć. Śm ierć £jesi tym ośroukiem 
ao  którego dąży, koło którego krąży 
myśl ludzka, Zagadnieme ciepła p o ­
całunku i zagadnienie ciepłej krwi, 
która płynie z rany. Tajemnica życia 
przyszłego i jego narodzenie w mi­
łości i tajemnica doczesności życia 
własnego

A tak jak w literaturze pięknej, 
tak biegły analityk psycholog odnaj­
duje seksualizm nawet w dziełach 
uczonych: w książkach o treści mc 
z lirvką wsoólnego nie mających, w 
siudjach politycznych, w pewnych 
zwrotach, reminiscencjach, upodoba­
niach ao  słów niektórych

Piłsudski przechyia liryzm swej 
literackiej twórczości na szalę śmierci. 
— N it w.erzę w mężczyzn, którzy me 
szukają brawury przeciw śmierci. N e 
wierzę w tych, którzy uchylają się 
od lufy karabinu, rewolweru czy pi* 
stoletu Nse wierzę w tchórzy. Nie 
wierzę w Downarowiczów , Nowa­
ków, Gałeck.cnl

Piłsudski jest człow ekiem  odważ­
nym. Nie przymyka oczy, gdy przeć 
mm stanie niebezpieczeństwo. A myśl 
jego krąży koło biaaej pan śmierci— 
patronuj żołnierskiego rzemiosła.

Stąd to'
je d n ą  sióstrzycą n aszą. Je s t  m ą  

śmierć.

Skasowanie departam entu  
bezpieczeństwa.

WARSZA W A 23 Vl! (tel.wl S ło w a)  
Departament bezpieczeństwa od 1 
sierpnia został definitywnie w rmn. 
spraw wewn. skasowany. Zamiast 
niego pow staje departament politycz­
ny, na czele którego stanął p. Rut­
kowski. Departament dz'eu się na 
trzy wydziały, polityczny, narodowoś- 
nowy i bezpieczeństwa: na czeie o- 
statniego stoi p Pilecki. Pozatem 
mają być utworzone okręgow e cen ­
trale śledcze, koncentrujące policję 
polityczną, kryminalna, obyczajow ą 
walki z lichwą i pościgow ą.

Skasowanie niepotrzebnych  
placówek,

W ARSZAW A, 23 V., (tel wl S łow a) 
Rada Ministrów przyjęła nagły w nio­
sek min Zaleskiego uzgodniony z 
mm. sprew wojsk, o skasowanie sta­
nowisz attachć w ojskow ycn przy poi 
skich placówkach dyplomatycznych, 
co było zresztą zapowiedziane w 
m owie m.mstra, Skasowana będzie 
większość placówek, lecz w ażniejsze 
pozostaną Kredyty na attache i ich 
pomocników pozostaną w oudżecie 
M. S . Z i będą służyłv dla ODsady 
normalnych placów e* dyplom atycz­
nych.

Ordynacja wyborcza u Piasta.
W ARSZAW A, 23. VII (tel.w ł.S łow a) 

W edług p ogios.k  pos. Kiermk opra­
cow uje nowy projekt oruynacji wy­
borczej wspomagany radami prof. 
Buzka.

Piłsudski jest ojcem  małych c ó ­
reczek I stąd w jego rozkazie: gdy
m łode państw o z ą b k o w a ło  j a k  chore 
d ziecko ... W zięliśm y j ą  s łab iu tką  l 
drżącą...

*

Nie mam niestety pod r ę k . „Uro 
dy życia* Żeromskiego Bohater tej

powieści doprowadza do sam obó j­
stwa młodą piękną dziewczynę—R o s­
jankę. Napadają na niego wyrzuty 
sumienia. Lecz gdy podczas pogrzebu 
wkłada rękę w wilgotny piasek aby 
na jej trumnę rzucić grudkę ziemi, to 
się mu wydżje, że mu ojciec w tej 
ziem> rękę uścisnął.,

Dużo z taiciej Żeromszczyzny w 
rozkazie Piłsudskiego:

W jćdn^ ziem <; wsljfchi ki£w nsnztt, w 
ziemię jednym i drugim jednakowe drogą, 
przez rble strony jednakowe un.iłc.v’i ną. 
Niech krew ta gorąca, najcenniejsza w Pol­
sce krew żołnierska pod stoparr. naszemi 
będzie nowym pos ewen braterstwa.

Pod stopami naszem 
Droga do życia i zwycięstwa 

idzie przez kiew — oto znów o jw e c z -  
na prawaa żołnierska.

Demokratycznej cenzuizi usz!o 
uwagi «najcenniejsza w Polsce krew 
żołnierska*. Tylko głupcy mogą uw a­
żać Piłsudskiego za demokratę.

Siyi i język Piłsudskiego jest n.e- 
słychanie sugestyw ny Czyiaiem no' 
welkę fantazję W ellsa, w której się 
opowiada jtk  dusza ludzka przecho­
dzi w inne ciało. Nowelka ta jest 
niesłychanie sugestywna. Taksamo 
sugestywnym jest opowiadanie P ił­
sudskiego. Jego odczyty o wypraw.e 
w.leńskiej czasami męczyły słuchaczy 
narzucaniem im kliku pcjęć Przeży­
wali wszyscy po trochu tę fantazję 
W ellsa, to przejście własnej duszy w 
cudzą osobow ość, to bierne lecz bo* 
leśne poddawanie ssę narzucanym 
przez Piłsudskiego pojęciom .

Sama postać P.łsudskiego jest su ­
gestywna. O :o  po zamachu jedno z 
jjism  go zwalczającycn zam.esciło 
opis śmierci Janusza Radziwiłła M ia­
ło to mierzyć w Piłsudskiego, nazy­
wać go zd ra jcą— Nie p szę artykułu 
politycznego! —  Ale opis śmierci J a ­
nusz. Radziwiłła tworzony nieśmier­
telnym językiem Sienkiewicza był 
m ajestatyczny. I wioać oyło odrazu, 
że nerwy aziep.nikarza, który wpadł 
na ten pomysł, odczuwają postać P ił­
sudskiego ako jednego z tych p o ­
tężnych duchów zła i aebra, które 
jeśli pokutują za grzechy, to tylko w 
wielkich zamczyskach.

W rozkazie jest jedno niesłycha­
nie sugestywne, górujące nad wszyst­
ko zoanie:

N iech B óg  grzechy litościw ie nam  
oapusci i rękę  n arzącą  odw róci

Sb umyśte socjal.sty Lta hisiorji 
rysują się w postaci cyfr pozycji żyw ­
nościow ych, ludnośc.owych, obroto­
wych, ekonomicznych Piłsudski my­
śli Kaiegorj^mi h:storycznemi. 1 w 
jego umyśle historja to szlaki wojen, 
szlaki szczęścia i nieszczęsc.a pono- 
leń i narodów. I dlatego na schyłku 
życia wypełnionego takicmi nerwow e­
mu wstiząśnieniami zawidirał misty­
cyzm. Zawidmał strach przed siłą 
tajemniczą, stojącą ponad losami 
państw i narodów. Cat.
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W o ^ n ?  t r y b u n a .  OJwijffli! afera szpiagowska.
Wykryta w ostatnich dniach ruska

Szanow ny P an ie R edaktorze. lub nieodbudowywanych w ciągu a* ra. s ly ' zatacza coraz szer
Pozwoli p o „  p o g n i e w a m  £ * « * .  ^ m in u  P .- ń s ,^  M  £ £ $ & £

ego poczytnego d sma wywo- g^oby_ z atwością przejść do s  M
wiedzieć i uzasadnć m oją opinję o posiadania znacznej części miasta i n ,j cz eśn i*  ̂vv Zf<r a k o w :T  P rr r1 ^
obecnym rai strce spraw wewnęlrz- Lwowie, Stanisławowie f  W arsow ie!
nych p. Młodzianowsk-m. 1 rzemies ników Pclaków. Brześć jest prłPfj c:fl.„_ipt- ijrzbp a rp « t,w ^ n  ii

i N'e kierują tu u mnie względy zwanym przeć p.sarzy w ojskowych  ̂ 'j ^  t q0 c , vnjea ia
osobiste j natury. P. M łodzianowskiego « • uczetn strztegicrnym Polski* Ó # z 0 |bri ^ , ; a akma'szms.>ow&ka" która
widziałem jakie o ćł godziny gdv k u ce  nie tylko pobt-c/nie, sle gospo-  ̂ ■ v p U*,wiozwieiu jaKG put pu/.wiy, u / ^  ’ . f  . przerasta rozmiarami wszystkie do-
rozrrawiałem z mm, jsko z wojewo- a  rc/°  ^narodow ościow o winien byc , rb ~T.,
dą poleskim, o  sprawach tego woje- ‘v polskich rękach. W okresie w oje- ■ D . ’ rpwizi? dału nader nh
wództwa. Wojewoda Młodzianowski wodztwa £  tS S r S S S S ^  %  n i t o ja ł  dowouowy * w posSd
? S i 2  u d T elan i? m !'w szelkich k S y ch  W o je w ó *  Młodzianc w skiw  cha- wieN  iloj ;i Piaró v  ™ bilizacyjrjtóh 
S S h  i  zakres u to S m z -  rakferze wojewody posiadał zemiło a- armJ’’ pl3r-0 *  ? ^ n 1cacyjnych armjr
twa poleskiego Żaznaczarr leż że nie do barwy cz^W onej. M oże po- na ,czas P ^ f  •' WT y' "iwa p_ cbKiegu. ^dznaczdm icz, _e ;  m,| ., punktów strategicznych objektów
wrogów osobistych me man wro- chodziło to i  temp-ramen u m cLr- . £  aparatów radiowych
gow  e moi, to wrogowie Polski lub sk «-go. może z n.ezrozumiema sta- n a d a w c ' c i,.*  w b in rcA -ch

b  . ..................... ? -  1 p S e ę i  £ 5 g ? 2 i * i  I J & iP J a n o w s k i  występuie dziś k O K tś f . gospodarcza s iły  na ręce 
v  ro’i reformatora n asie j admini^tra organ.zacjj posłe Bona, tóry działał . j  bakterii chi ióo zairźrn
cji. Guzie przygotowanie do tej rol>? P°^  maską Wyzwolenia dla bolszewi- «Y/ u • 3 , ° .

1 M oże S?ę S a m o d z ie ln ie  t s lta łd ł, « n M  lz ś j R ?  -  ™  * *  a  £
iest to rzeczą bardzo wątpliwą, P. W ojewoda Młodzianowski nie p . ę. . oznama, gdzie rusica
M todzta.nowstó bowiem był p e w ie n  szukał kontaktu z ludnością polską, «dodz.eż akadem.cKa uprawiała szp-e- 
miuuziduuv . . TWj.ls . m  ,  :p: rH,piiom ł«m uro gostw o na rzecz Niemiec i gdzie je-czas w tak zwanej m hen ludowe], zwłaszcza z jej rdzemem w i,m  kra- ®
Była to organizacja rozbijrjąca w za- iu > ziem.aństwem polakiem. W ojew o- ’ n. .z oskarżonych o szpiegostw o 
rodku naszą państwowość. Męty Młodzianowski nie potrafił poc;ąg- 2° s ta  ̂ zasądzony. Oprócz arsenałów, 
spcreczn? różnaP nędza^ T Srrina o S ?  " ł ć  urzędników do owocnej pracy, wykrytych> P ^ c z a s  śle dztwa nu tere- 

. y Z Z Z l r l Z l  W krótce do nVZvh riu Ho J P«ńri . wszystk.ch DOK wykryto również

W styd i hańba garstce kowieńskich wy­
zyskiwaczy.

Dalsze rewelacje,— Ministrowie złodzieje. — Litwini o sobie
Z Kowna donoszą. Zakończyła się tu sesja Stjm u Kow ieńskiego. Na 

ponądku dziennym dalsze tewelacjejfo niesłychanych machinacjach byłego 
rządu chrześcijańskiej demokracji. Okfczało się, że prócz roztrwonionych 
900 tysięcy litów z funduszu dyspozycyjnego, rząd przywłaszczył sobie 
1 mil. litó«v, przeznaczonych na rozbudowę plantacji cukrowych Rząd 
popierał „Żydowski Bank Ludowy'', który okradał własnych akcjonarjuszy 
i prowadził potrójną buchaiterję. jeden z mmistrów zastawił w banku 
kolczyki za 5000, które nie warte są tysiąca. Inny znow otrzymał 14000 
litów pożyczki niby pod zastaw starych książek, a wartość książek nie 
przewyższała 100 litów. Jednocześnie bank odmawiał c oonym rzemieślni­
kom żydowsKim, członkom banku pożyczek 1 0 0 - 2 0 0  litów.

«Lietuvas Ż'nio3», nawiązując do rewelacji Prezesa Ministrów w spra­
wie trwonienia przez b\łe rządy krlkszczoniów pieniędzy skarbowych, 
piszą w srtykuie wstępnym z dn 21 b. m :

„...Należy wątpić, czy gdzieindziej na św iście znajdzie s ?ę państwo, 
w którem tak otwarć e byłyby trwonione pieniądze publiczne przez garstkę 
wyzyskiwaczy. Było to możliwe tylko w Litwie, gdzie ciemny lud po­
zwolił siebie bezwstydnie oszukiwać przez księży.

Ale wstyd państwu, na czele którego mogli stać jego ideowi w ro­
gow ie; wstyd narodowi, który był oWał tych wrogów na swych wo­
dzów!*

Mj Od sieb e dodać mus'my, iż nie Zgadzamy się tylko z ostatnim ustępem tej 
cytatv, Naród litewski, naród rzeczywiście jeszcze ciemny, nie .oo ierrł tveh v r< sd  v na 
swych wodzów, oni sami mu się narzucili. Jes i to właśnie wielka trm,edi. na.odu 
HtewsUego, z : dał się uwieść garstce wyzyskiwaczy, chciwych, niemądrych i płaskie h 
Cierpieu wJasuych nie powinien się nikt wstydzić. Mamy .Jadzieię. że wkrótce neiód 
litewski pizejrzy i zrzuci o  ążące nad nim jarzmo.

Kat Rosji łapownik i rozpustnik.

w ojsko, policję, krzewiła anzarchję ścl, że będz*e ich obrońcą od władz „ r. m ".sC s ^  s«ówr|a rezyt :ncja

S E ?  J S T  10 poirywal powa?ę C o  znaleziono w gabinecie Dzierżyńskiego.
CytadE,!' W),: • ' Y Ż P  „ szplegm . skiej

W ojew ództw o poleskie należy do o p u ścc  sw i sfpnowisko z powodu b.ył Kra^ ó ‘v« i° j jdz,ał\ zaf  znaJdo-v3ły
najrozlegiejszych, liczy bowiem prze- wojewody M łodzianowskiego, jak rów- ^  ^  Przemy;§ u, Ly/ow;e i Stan sfó
sz.ło 4 0 ° ys. km. kw. Jest gecgr^ficz- niLŻ starosta Kułakowski, energiczny w(awie. Nazwiska aresztowa„ych or z
nie bliskie królestwu. Nie jest to pod wyłapywacz bandytów nie mógł ° sdb» u S ? 2 ! J  w ł £ p
względem geograf.cznym wojewódz- wytrzymać i podał sie do dym-sj.. P. władze trzymane w
iw o kresowe. Brześć bowiem leży Młodzianowski jest zdolny J o  ujm o- ‘a]e1 ,n Fy-
w centrom  Polski. Pod względem wan!a i> eskomo!ikowanych objaw ów  i Śledztwo, wykazuje, ,i w  i rerę 
narodowościowym  jęst bard;,o L o i -  nie umie przeSikn^ w glęblęTsIoson. n m & m j M t m t ę  osób  s W  
sie, liczy bowiem najmniejszy proetnt społeczny-h, gospodarczych, na- promilowe nych w innych sferach 
luunośc polskiej, lecz ludńcść nie- roaow ościow ych. szpiegow skicn.
pclsKa tego województwa nie posiada Przejawiło s-ę to między mnem, J-k  wynika z przeprowaszouych 
ani świadomości narodowej, an. wy- w spraw ie samorządu Bneścńr. W Ochodzen adteja szp gow s a pro- 
robionej ndywidualncści. Są o rak 1915 r. Zvdzi bojkotowali wybory do - f zona w sc.słym kontakce z 
zwan. Poleszucy, forma przejściowa srmorządu czekając na powrót Rosji, oficerami pruskiego sztabu penem!- 
międ2y Ukraińcami ł Białoru«rrami. Ra.d» tnięfska i zarząrt w ooec tego ^ rzy_P^>bv^al' j jP  _ P° JG_ki

W e d ł jg  d o n iesie .8 s Moskwy, w m ieszkaniu i osobistym  g ab in ecie  D z ie r­
żyńskiego -okonano ścii,ł e j rew iz ji, ,irzyczem  skonfiskow ano j'ego p am iętn ik  
i sz rre g  d ok u m en 'ów . r*odoono dokum enty te z a w ie ra ję  p o u fn e  fra u ra k c je  z 
b o g atem i pi zem ysiow cam i E u rop y , którzy daw ali mu w ygórow ane łapów ki 
wzam ian *f> k on cesje .

W śród  pryw atnych papierów  D -ierżyńskiego, znaleziono m o c listów  m i­
ło ś n i eh i stosy pocz ów ek n o rn o g r.f.czn y ch ,

Jed n o cześn ie  w y szed ł na jaw , stosu n ek , jak i u trzym yw ał D zierżyński t  
g to sn ą  divą op eretkow ą, T atjan ą  B ach . B ach  b y ła  kochan ką D zierżyńskiego 
jd  r 1 9 2 i. Za p ien iąd ze otr: ym yw ane cd  m ożnego w ład cy  p ro le tariatu  co 
i-otu je ż d - i ła  do Paryża, skąd p rzyw oziła  b ezcen n e  w n rost tualety  i k le jn o ty . 
O b e cn ie  c a łe  m ien ie  gw iazdy op eretkow ej, ma b yć szom iskow au e na 
rzecz  rządu.

S i e j  S uchości7 na°km. kw 2Przez pro zwłaszcaa na wsćhodzieTnaitóy aą- Bardzo dodatnio wptywa na rc z ^ ó j
ces naturalnej kolonizacji możemy ,ż>c zmiany stosunku sił na naszą f j c  ■ g e d c « i  to, iż objęła ona cały
tam z łatw ością wytworzyć stanów - korzyść, ecz brak udziału w samo •
c ją  w ię k sz o ść  polską rządzie ludności stanow iącej większeść Śledztwo dostarcza z godziny na

O '• ~ „unn-i™; mia >̂fa i dom-niiiącej w przemyśle i godzinę coraz więcej materjajów do-
' ?®.sc 9 . - ' } ,_iPa;a, ! handlu, było brrkiem, któremu naieźa- wodowych Jak się okazuje główna

udncsci 57 tys. ki Îkadz es ^1 y W  ło z?pobiedz, to też wojewoda D o- ukraińska organizacja szDiegowska 
ludność , c j s  ow ęi- . .  0KU wnarowicz wprowaaził do mag!stratu okradała szpiegów , wystawiaiac znacz- 
Braeśc p osrad ałza li wo 14 tys., wg. żydów . Jednemu z n'ch po- nie wyższe rachunki, ani żal i wvpł *
spisu 1921 r. J 9  tysięcy, ooecnie wierzył funkcję drugiego wice prezy- cane przez nich wynagrodzenie. Gtów*
uczy 48 tys., przy<.z:m ludność ol- ^enta. P. Młodzianowski oburzył się, nym ośrodk:em akcji śledczej iest 
ska kato.icka stanowi p n  s io  1/3 ie  budżet miasta jest obciążony d o - Kraków, gdzie odstawiono ze Lwo* 

zęść j  inosc mia1 .a, w k.ói im po- sa(ją drugiego prezydenta, nieprzewi- wa i Przemyśla aresztowanych szpte- 
s.ada przewagę liczebną żydowska dzianą^  aśtawfe i ilfcw idow ał ta  gów.
u ność, pt i t  vagę jednak p ro cen tów  , s jan0W;sji0> Następnie zarządził wy* Zaznaczyć należy, t i  afera ta w 

nm iejszą, przed w ojr^. bory, które dały większość żydowską czasie kanikuły st«tje stę terem  sćn-
Brześć liczy .20 domów znisz- przy b3rdzo silnym pierwiastku ko- sacyjnym dla prasy całego świata, 

czonych i niectooudowanych i-nie- munistycznym. W yboiy by»y niera-
mal ty iet com ćw  opuszczeni ch, twierdzono. Chaos i rozgoryczenie _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
których wiaśc.ciele przenieśli się w zwiększyły się,
okresie ewakuacji do Roc-ji i tam Brteść nie posiadał lokalnego or- , ri^ir,)P ;oe,
pozostali lub zginęli. Odbudowa g anu, któryby mógł bj»ć źródłem k o r z ^ T  tóć d a T s^  S -
Brześcia odbywa się za pien1ąthfe_ formkc9 dla prasy i działaczy ooli-
Ż r « *  amerykańskich i jbal czynni- r. :Ł„ s £h o S i
ki°m przewagi żydowstwa w tern Dow n?row icz Drz] czynił się do pcw- r i  Ja o . Ceo-Jelnia nieuru
m eście. D i,  "■zmocn.em. naszego s l, nt  t )g o d n te  .ż y c ie  Pc lesi»». Ł onj  ; S S w c a
sianu posiKfetaa w Brześciu me zro W o je w o *  M t o d z ia n w *  odno 0iem 3, do DinkrOctoa. odbudow i
biono n.c. sił j>ę do p^m.- wrogo 1 zostawszy misęfa, _  fPm frari

Brześć posiada z n a c z ą  ilość Zy- m in istrem go rfilkwitował. Doświadcza się gnlfewu i obawy
dów o n eustał tten obywatelstwie, W spoftfriahśray, łe  Brześć do- 0  P.,tSkęt gdy p. M -oJzianow ski zo­
nie posiadających praw do o b y w * trzebuje odbudow y. Dodajmy do te- st nttifsfrem aprrw wewnętrznych,
tólstwa polskiego głosu ją go że „ ą ć  pogadał c.eg-etruę o .e -  p ; . 8l08Unkó Q adm,

- , . . - . , , , • może podołać trudnemu zadaniu. To
kich rzek . kanałom p rz e rz u te  pięc.u kontrakt. Kom isje okalrte oraz mim- na^j ń r„ s cbywateIski
kolejami jzst predystynowane na s.er robot puo.icznych Barjfcki byl. Jobov. ; ^ ek zwalczania sikodników ,
wielk-e miasto, od charakteru n a.o- za zmiana koni aktu, gdyż n.e w kt6 a t;acek,iu do teŁt0 r7aou
dow ego >ego miasta zależeć będzie interesach państwa leży naruszanie 0 e dpe,Ł,y QO ie* °  rząJU‘
w znaewse m iene charakter kraju, żywotnych interesów dzierżawców i
Ndiezaio zainicjować nowelę o wy bezpocistawowe korzystanie z cudze-
właszczeniu domów opuszczonych go mienia. Lecz p. Młodzianowski

Śmierć od udaru słonecznego.
LGNDYN, 23.V ff. PA T, D o dnia dzisiejszego zmsrło ns udar sło­

neczny z pow oau upału w Ameryce 100 osób.

Komunizm na Bałkanach.
SO FJA  23 VII. PAT. Po długotrwałych rokowaniach nastąpiło w czo- 

aj pełączenij socjalistycznych związków zawodowych z dawuemi związ- 
^  nv komunistycznem istniejącemi obecnie pod nazwą .N iezależnych*. 
Rokowania te Dodjęie zostały na skutek uchwały bałkańskiej konfet^ncji 
związków zawodowych, odbytej w kwietniu r. b. w Sofji z inicjatywy 
m iędiynarodówki amsterdamskiej.

100 osób cfiarą pcwodzi.
B lA ŁO O R Ó D , 2 2 —V I. Pat. Staro-serbsk.e miasta Rugow o koło Li­

pek zostnło nawiedzone straszną kię lą  żywiołową. Nastąpiło tam m;ano- 
wicie oberw inie chmury, które spowodowało wylew rzeki. W oda zalała 
miasto tak szybko iz mieszkańcy musieli ratow ać się ucieczką. W/g do­
niesień dzienników biatógradzkieb miało zginąć 100 osób, natomiast wsd 
ług komunikatu uizędowego dotychczas śmierć poniosło 40 osób. Szkody 
małerja!ne są bardzo znaczne.

Lin ja powietrzna Warszawa— Katowice.
W ARbZAW A, 22,VII (tel.w l S łow a). W  ciągu przys Jeg o  miesiąca ma 

być otwarta lirja  powietrzna Warszawa —  Katowice.

Znowu złoto dia sircjlcuiących.
W edług wiadom ości z Moskwy, mimo protestów  Anglji, dn. 20 bm. 

wysłano z M oskwy do Londynu 250 tys. rubli złotem dla Komitetu atraj- 
kującego.

Katastrofy samochodowe.
LUCERNA 23 Vil PA T. V skutek zdfrzcDia się samochodu z pociągiem nabiąpił 

wybuch -lotoru. 2 osoby zabUe - -  t ifnnne.
NOWY YORK, 23 VII PAT. Wskuiek wypadku jakiemu uległ autobus wycieczko­

wy, 10 osóo zostało zabitych, a 32 odniosło rany.

W ładysław  Stadnicki.

f o w .  Handl. Zastawowi} LOM BARD— Biskupia 12
W ydaje pożyczki na zasiaw złota, srebra, brylantów, bronzów, manufakinrj-,

ubrań, fortepianów 1 t. p. Procent obniżony.

W iadom ości polityczne.
Reorganizacja Min. Robót Pu­

blicznych.

W ARSZ \WA, 22 VII. P \T. Sejm o­
wa koirnsja robót publicznych w y­
słuchała odpowiedzi ministra robót 
Dublicznych p. Broniew skiego na 
zapytanie skierowane do niego przez 
posł* Posackiego (Piast) w sprawie 
zamierzonej reorganizacji Min. Rob. 
Publ. Mm. Broniewski oświadczył, iż 
na posiedzeniu Radv Ministro v w 
dn. 20 bm. źapadła decyzja kasująca 
Minisferjum Robót Publicznych ako 
samodzielny resort i włączająca jego 
oosiczegóine agendy do innych re ­
sortów, mianowicie Min. Kolei i Min, 
Spraw Wewn.

W  toku dyskusji jaka następnie 
się roewinęła zgłoszono 2 rezolucje 
treść których przewodniczący zakomu 
nikował ministrowi r ie  poddając ich 
pod głosowanie. Jedna z tych rezo- 
lucyj posła Szafranka (Słr. Chł.) 
przyjmuje z zndowoiemem do wiado 
m oś:i oświadczenie ministra, a druga 
posła Bryły (C hD ) i Posackiega 
(Piast) ubolewa, że tak pożyteczry 
i ważny dla życia państwewe-go r e ­
sort zostaje skasow any.

K apitał amerykański w Ban­
ku Handlowym w Warszawie

W ARSZAW A, 2 1 VII. (lel.w i.S łow a) 
Pisma notują pogłoski, zresztą ao- 
syć prawdopodobne, że  kapitai ame- 
rjkańsici ma zamiar ob jąć Bank H m - 
dlowy w W arszaw ie. W  pierwszym 
rzędzie wymieniana jest grupa Har- 
rim ana.

Bsrdzo symptomatycznym w tym 
kierunku taktem jest, że dyrekcję ban ­
ku Handlowego w W arszawie o b ją ł 
p. G  iwic.

Senator Buzek.
W ARSZAW A, 23.Vil. [tel.w ł:S łow a) 

Marsz. Rataj przejął dz'ś senatora 
Buzka, który bęazie referował na 
plenum Senatu sprawę pełnomoc­
nictw i zmiany konstytucji. Z kolei 
przyjął mHrsz. Ra.aj posłów 5 Marka i 
Niedziałkowskiego, którzy mu przed­
stawili opinję m niejszości kom isji 
konstytucyjnej o natycnmiastówe roz 
wiązanie S ajmu i przystąpienie do 
nowych wyborów.

Szukanie ratunku,
W ARSZAW A, 23 .VII {tel wł. S ło w a ) 

Marsz. Rataj przyjął hr. Lasockiego 
waszego posła w Pradze Czeskiej. 
P. Lasocki jest Piastow cem  i sw oją 
karjerę dyplomatyczną zawdzięcza te ­
mu stronnictwu. Obecnie kursują pn 
głoski o usunięciu posła Lasockiego 
z jego posterunku w Pradze C zeskiej 
i p. Lasocki w lej podobno sprawie 
udał się pod opiekę marsz Rataja, 
jak wiadomo również piasiowca.

Kurs dolara znów się obniżył.

W ARSZAW A, 23 VII (tel w ł.Słow a) 
Kur3 dolara znowu się obniżył, mia­
no wiCie r.a czarnej giełdzie stoi po­
niżej kursu oficjalnego, skutk em ci.ego 
Bank Polski skupuje codzień 1000000 
col.
b iad an ie  d*a rzeczoznawców.

W ARSZAW A. 23 VIM telw l S łow a)  
Premjer wydał śniadanie dla rzeczo- 
zn arcó w  Ligi Narodów, którzy badali 
w Poisce z ramienia kom.sit trans­
portowej L<gi Narodów stan aróg 
wodnych.
Senat prędko uchwali pełno­

mocnictwa.
WARSZAW A. 23 VII. (te l.w l S łow a)  

W skutek na.au, które miały m iejsce z 
p. marsz. Trąmpczyńskim, przyśpie­
szone zostaną debaty nad zmianą 
Konotytucji w Senacie, tak że nie jest 
wyKluczone, że głosowanie w Senacie 
nad Konstytucją i pełnomocnictwami 
odbędzie się we czwarttk a Izba Po- 
sejska obradowałaby ostatecznie nad 
temi sprawami w piątek.

Histeryczka jako żona.
Z  odczytu p ro } S tan is ław a W ła• 

dyczki.

Nie każda kobieta, nawet zdrowa 
pod względem psychicznym, może 
być dobrą żoną. Kossak pisze w 
swych pamiętnikacn, że poświęca je 
dwom k o b ito m  polskim, które umiaty 
być żonami artystów malarzy, t j. swej 
żonie i sw ej matce T o  sam e rróg by 
napiszć Balzac o pani Hańskiej, póź­
niejszej pani Balzac Pani Bd zac jak 
wiadumo umiała być i św ietną w d o ­
w ą, jak mówi Boy Żglensk., gdy po 
śmierci męża pośw ęciła siły i inteli­
gencję na wydanie i propagowanie 
dzieł Balzak'a a utrwalenie jego sła­
wy. Nie zawsze kobieta jest zdolną 
p o d n i e ś ć  się m yślą i uczuciem do  
poziom u m yśli i uczucia m ęża, tem 
oaraziej w siosuntcu do mężczyzny 
twórcy na tem lub innem polu dzia­
łalności ducha ludzkiego. Kobieta 
przeciętna płytka, powierzchowna, po 
mieszczsńsku wychowana, po miesz- 
czańsku myś'ąca, stworzona dla o- 
gródka i dla domu, zajęta drobnostka­
mi życia codz'ennego ona myśl; rzecz 
naturalna głównie o sprawunkach, 
czasami o tortach czekoladowych i 
przyjęciu gości, jak to ma miejsce w 
w Nieboskiej Komedji Krasińskiego. 
Życie takiego męża sprowadza się do 
snu odrętwiałego, do snu fabrykanta 
Niemca przy żonie Niemce, jak mówi 
ten sam Kras ński. Ile utworów poe- 
yckich, ile utworów muzycznych, ile

utworów z zakresu innego rodzaju 
sztuk1 i wogóle czynności in­
telektualnej nie zostało uskutecznione 
zawdzięczając tego rudzaju żonom, 
niezdolnym podnieść się myślą i 
uczuciem do Doziomu myśli i uczucia 
swych mężów.

Każdy zwiedzający Rzym podziwia 
wspanisłeMauzoleum wzniesione przy 
drodze Apijskiej ku czci O c y lji  Me- 
telji. Ta rzymska Domina zasłużyła 
sebse na pamięć wieków tylko tem, 
iż była dobrą żoną Nie dokonała ona 
żadnych czynów znakomitych, a prze­
cież sław i jej, jak mówi słusznie 
Morstin, jest równa sławie Cezarów, 
bo  każdemu z pielgrzymujących do 
wiecznego miasta, na lów ni z tamty- 
m. imię jej cytują. Jeśli trudno być 
wogóle doorą żoną kobiecie zupełnie 
zdrowej psychicznie, to jakąż dopiero 
żoną może być kobieta histeryczka, 
ba być aoorą zoną w  całem znacze­
niu tego słowa, to sztu ka  n ie lad a  i 
ciężkiem to bywa nieraz zadaniem 
nawet dla kobiety zupełnie zdrowej. 
Histeryczka —  jakże często ugina się 
ona pod brzemieniem podjętych obo- 
w ątków , wykoleja się prędko sama, 
razem z nią wszystko ro co w sumie 
stanowi rodz.nę, to znaczy mąż i 
dzieci.

Znamy wszyscy ten ok^es fermen­
tacji duchow ej u młodzieży, kiedy 
.m ierzy się siły na zamiary i pragnie 
się opasać ziemskie konsko*. Nic w 
rem niema m enonralnego. Prędzej 
czy później ten okres walki wewnę­
trznej i te konflikty pomiędzy ineal-

nemi dążeniami, a poczuciem rzeczy­
w istości likwiduje się. Prędzej czy 
D^źniej następuje oirzcźwienie psy 
chiczne i zaczyna się dostosow yw a­
nie wybujałych dążeń do swych rze­
czywistych s !ł i do realnych warun­
ków życia.

U histeryczek często tego etrzeź- 
w.enia, tej likwidacji nieziszczalnyth 
dążeń nie widzimy. Nie licząc się 
często z rzeczywistością, nie umiejąc 
ocenić krytycznie zasobu swoich sił, 
fantazjują zawiele i marzą, nie zdolne 
są by stłumtó w sobie różnego ro ­
dzaju tęsknoty, dążą do ich realizo­
wania, a cerp i na tem mąż, cierpią 
dzieci.

Należy jeszcze wziąć p o d  uw agę  
wielką biologiczno - psychologiczną 
różnicę między kobietą a męzczyzną, 
różnicę która wywołuje, wy woły ws ła i 
wywoływać będzie stały konflikt na 
ile wymogów kobiety, a szarej rzeczy­
w istości życia. Kwest ja ta była po­
ruszoną przez wielu pisarzy-psycho- 
logów.

Filozof beletrysta Lok przepro­
wadza w wielu powieściach swoich 
tezę, że kobieta nieraz żąda, by 
mężczyzna w całości był jej własnością 
żąda, iżby miłość je j życie mu całKo- 
wicie wypełniła, żeby się je j oddat 
całą sw oją istotą, tymczasem wiemy 
przecież, że każdy mężczyzna zwłasz­
cza o wybitniejszym intelekcie poza 
kochaną kobietą ma cały świat sw ój 
wewnętrzny. pragnienia, aążemc, 
świat pracy społecznej, sztuki, nauki, 
polityki, często ofiarnej działalności

dla społeczeństwa i lud/kości wogó!e.
Dąży on do pracy twórczej, duszno 

mu w dolinie źy ca .
Choiałjym  ziowt:, mówi do Magdy no 

/ooy swej Honryk w D/wonie Zatop'oi.ym 
Haupfmetia.

Chciałbym znowu rai jeszcze powstaw-
szy,

na drogę zejścia 
zwróc'ć swe kroki, 
raz jeszcze pragnę dążyć, 
mieć nadzieję
l iworzyó, tworzyć, tworzyć

Innym razem do tej samej Magdy rnó- 
wi Hen-yk:

• Doliny już mnie nie nęcą, 
ażeby rm służyć, 
cisza ich
wrzącej krwi mej nie ukoi 
J-tk było ongi.
Od owej gcdżiny
gdym był na szczycie
wszystao co Jest we mme v
rwie się ku wyżom,
pragnę Iród błękitów
Kroczyć nad morzem
sinych mgieł
i dzieła szczytów
jedynie wysnuwać potęgi.
A że ja będąc takim, jakim jestem 
wykonać tego nie mogę 
więc więdnę,
A źc chcąc znowu wejść na szczyt

męczący
Upadłbym znowu
w*ęc wolę umierać — mówi to Hen' 

ryk do Kochającej go, lecz nierozumlejąuej 
go swej żony Magdy.

P rzeciętna kob ieta  często n.e 
chce uznać praw męża do samodziel­
nego działania w tyrn jego świecie, 
zazdrośnie i uparcie staje nieraz 
między nim a jego ideałami, zamiast 
mu ciodać skrzydeł, krepuje lot jego , 
uniemożliwia pracę, komplikuje życie.

Zoaniem Loka małżonkowie mogą 
przystosow ać się do siebie, lecz 
nigdy on i ona nie będą jedrtem 
ciałem i jedną duszą.

Henryk z Nieooskiej Komedji nie 
może zrozumieć dlaczego B ó g  u- 
śwtęca związek dwuch ciał, gdy dusze 
n/e mają ze sobą nic wspólnego.

Wecsług Loka ten konfiikt był od 
niepamiętnych czasów  zaczynając od 
samego zarania wieków, gdy u męż­
czyzny do wstał jego własny świst 
wewnętrzny, świat który dąży do u- 
zewrętrznienia się w różnego rodzaju 
dziedzinie twórczej. Lok pisze na ten 
temat powieści zarówno z życia 
współczesnego, ora* na tle stosunków 
pierwotnych .Mam tu na myśli mało 
znaną lecz nadzwyczaj charaktery­
styczną dla Loka pO=vieść z okresu 
kiiinunnego pod tytułem: «Tak było 
od samego początku*. — On —  to 
artysta który wyraoia z kamienia na­
rzędzia dla całego plemienia, a robi 
je nietylko na pożytek, lecz ma na 
względzie piękno, jego twórcza myśl 
coraz piękniejsze kształty im nadaje, 
mnoży ozdoby. Całe plemię ceni 
jego pracę, szczyci się irn, sza­
nuje go. On staje sie sławnym, 
Ona —  nienawidzi zawodu męża 
co  jest jego sztuką, zawodu, w który 
wkłada on lepszą część sw ej, cuszy 
do której zdaniem żony ona tylko wy­
łącznie ma prawo. Uniesiona gniewem 
kobieta ta porzuca męża artysię i 
odchodzi do innego.

Rozwiązsć ten problemat, o k tó­
rym teraz muwi, siliło się wisie po-

watnvch umysió w, jedni porusza i 
ten temat w filozofji i nauce ścisłej, 
inn;, jNk wyżej widzieFśmy, w poezji. 
Najbardziej poetyczną formą tej treści 
orzypuszczam jest „ Dzwon zatopiony* 
Hiupłm ana, w polskiej literatu.ze 
jak widzieliśmy, '„N ^boska komedja* 
Krasińskiego.

S'whodsąc na grunt fizjologiczny to 
chyba O tto Wenmger w swej książce 
„Płćć i c iarakter", najbliżej dotarł, 
jak mu się zdawało, do istotv rzeczy.

Inny znowuż myśliciel aoiski, na- 
.nawiąęująfcdo myśli, wypowiedzianych 
przez Weningeraii na podstawie włas­
nych rozumowań, mówi tak:

•Sięgając do istoty wszechrzeczy, 
dochodzę uo wniosku, iż kobieta pier­
wotna, .wchod?ąc w skład energj! 
twórczej, była energją minus, męż 
czyzna— ene g jąplus Mężczyzna duch 
twórczy —  Kooieta materja. Kobieta, 
dając życie, stworzyła śnrerć, męź- 
ctyztia me znał śm ierci*.

.K obieta rozumna, mówi daiej ten 
myśliciel, nawet nie będzie aąży‘a do 
ujarzmienia kochanego prawdziwie 
mężczyzny, do zachłanności i stome- 
nia w sobie osobow ości m ęskiej, gdyż 
to musi wytworzyć w przyszłości 
zniwelowanie uczuć, biologiczne za­
chowanie swych osobow ości jest k o ­
nieczne dla utrzymania harmonji, tylko 
niestety ludcie o tem albo nie myślą 
wcale, albo rozwinięte nadmiernie 
egoizmy aąźą do zachłanności*.

Js3 ', mówi on, co zresztą! i inni 
mówili, na dnie stosunku między 
dwóch płci ta zawsze i wszędzie ob-
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Rzemiosło a podatek n”.'e“ l
O d  O b r O t U  podntkowe oraz na -wszelkie niespra

w adliw ości i krzywdy, które stale 
Niemal jedynem p:smem w Pol- muszą znosić na mocy tych oestjal- 

sce, które dużo miejsca i uwagi po- sksch paragrafów od władz skarbo- 
święca zagaa.iieniom gospodarczym wych n.żsrych insta icyj, 
stanu średniego, jest „Dziennik Poz- Zawodowe związki rzemieśmicze 
n-ń?k:“. Przyznać należy, że odnoś- r,lcraz mterwenjoawły w tej sp raw ę
ny dział prowadzony jts f  z wyśmie- ró il ,e  P °P r«d nid  r ą d y ,  i, jakkoswek nie jesi użytkowany przez samego 
nirą znajomością rzeczy i mógłby każdy z ministrów Skat bu, do które- w łiśociela i wogóle nikt z tego lo- 
być wzorem dla innych tym źe za- S °  one. s,ę zwracały, przyrzekał no- Kalu nie korzystał w  pewnym kwar- 
gadnieniom poświęconych wydaw- welizację tych paragrafów w sensie tale roku podatkowego, to tem sa- 
nictw. Rzecz prosta, żL siłą rzeczy, zni®wettia tej krzywdy dla rzemiosła, mcm niema podstawy do wymiaru 
punkt ciężności jest przenoszony tu jednak _ aotychczas Ministerjum nic podatku od nieruchomości, wsgi. je j

niż kto inny nieruchomości, Ministerstwo Skarbu 
panujące porządki wyjaśniło, że za Dodsiawę wymianu 

powinna być brana w ysokość ko­
mornego, otrzymywanego przez w łaś­
cicieli nieruchomości, wzgi. wartość 
czynszowa nie oddanego w najem, 
lecz użytkowanego lokalu.

Skoro więc jakikolwiek lokal 
wzgi. budynek nie jest wynajęty lub

na spraw y m ie jscow e, (p ow iatow e, n 'e zrobiło
dzielnicowe. Tem niemniej nie brak 
w omawianym dziale „Dz. P.“ arty­
kułów \o szerszeni ujęciu, umeza- 
leżnionem od potrzeb i wymogów 
lokalnych.

W  jednym z ostatnich numerów 
„Dz. P ." powinien zw iócić na *się 
uwagę artykuł p. t. „Rzemiosło a 
podateK oa obrotu", treść którego 
podajemy poniżej in exłenso:

T w órcy  obecn eg o  system u podat­
kow ego w P o lsce , pracu ją , nad swe- 
mi ustaw am i w okresie, kiedy infla­
cja  m arkow a wypaczała życie gosDO- 
oarcze naszego  kraju, brali po. i u w a­
gę ów czesne położenre w alutow e, 
orzystosow ując a o  m ego w szelkie 
paragrafy sw ych ustaw .

I Jeśli -^przemysłowcowi lub rze­
mieślnikowi wów czas nie sprawiało 
trudność' płacić po dwa i poł proc 
podatku obrotow ego i przy obrotach 
.m iljardow ych —  markowych", kie­
dy p eniądz kolosalnie i stale się de­
waluował, to obecnie ten sam dwa 
i pó» procentowy podatek zniszczył 
wspólnie z innemi świadczeniami 
mniejsze i nawet większe wersztaty
pracy

W tenczas u staw odaw cy zapatrze­
ni w kolosalne obro ty  i zyski w iel­
k ieg o  Drzemysłu nie mvśle!i w cale o 
tem, iż stosu jąc jean ą  norm ę pódat 
kową podporządkow ują je j  tgk b o g a ­
te przedsiębiorstw a fabryczne, jak za ­
równo i b iednego rzem ieślnika.

A w szczególności załamało się 
rzemiosło, załamał się fen drobny 
producent, który nie m&jąc zasobów 
obrotowych i zapasowych, najwięcej 
odczuł ciężary podatkowe.

Nie będziemy wymieniać łtych

Przyczyna jest jasna —  ministro­
wie się zmieniali nim zdążyli coś zro-
b ;ć

Obecnie ponownie podnosimy 
nasz głos w tej arcyważnej do pew­
nych gałęzi rzemiosła snrawie i żąda­
my załatwienia nareszcie z „dzikiemi* 
paragrafami ustawy przemysłowej.

części i obliczania kw oty p od atkow ej paryi 
za czas trwania faktycznego m eza- sivL car]a  
mieszkania lub nieużytkow ania lo ­
kalu.

W  razie zaś wymierzenia poaatku 
od takiego lokalu, winien Magistrat 
wzgi. W ydział Powiatowy na prośbę 
płatnika—po stwierdzeniu wyżej wy- 
rmemonyrh fdktó® —  umorzyć poda

we 400— 450, śnięte 300 —320, sielawa 3i 0 — 
320, wą^aczc żywe 380 -  400, sniete 250 
300, węgorze tOO — 420, plooie 120 — 150, 
drobne 30— 120.

Drób: kury 200—400 or. za sztukę,? kur­
częta 40—50, kaczki 300—600.

— (x) 2  targow iska P on arsk iego  
Na ostatnim targu spęJzono na rynek F 
narskf: toni 33 szt., za które płacono od 
40 do 050 z ł, bydła rogatego 156 szt. p ła­
cono od 95 do 375 zł., świń 19j  szt., płaco­
no oil 20 do 360 zł, prosiąt 71 szt. płacono 
od 5 do 15 z ł , owiec 34 »zt. płacono od 
12 do 30 zt. I cieląt — 67 szt. płacono od
25 do 40 zł. za sztukę.

GIEŁDA W ARSZAW SKA 
23 llpca 1926 r.

D ew izy i waluty:
Tranz. Sprz 

Dolary u 0i 9.02
Hotaudja 366,75 367 06
Londyn 44 35 44 30
No wy-York - J9 .05 9.1/

1J.9J 19,72
27,30 >7,37

178,6t 179 04
130.39 130.72

31,00 31,28
21/25 21 30

247,15 247 77

ś.

E m ®  D ą b r o w s k a
po cręiklch cierp.eniach zmarła dn. 22 lipca 1926 r. w wieku lat 67. 

Ekspor‘acja zwłok z domu żaroby ul. Podgórna Nr 5 m. 10 
.db-ła s ę  do. 73 b. m. o godi 7 pp. do kościoła Sw. Jakóna. Nabo­

żeństwo zaś żałobne w tymże koś i le dn. 24 b. m. o godz. 9 m 30 reno. 
Pogrzeb na cmentarz S Ś. Piotra 1 Pawła tegoż dnia o godz. 4 pp, 
O czem zawiadamiają pogrąśer.1 w smntku

S io s t r a  i R o d z in a .

Wiedeń
Włochy
Belgja
S.okholm

Kupno.
9,04 

305,84 
4141 
9 06 

19 95 
27 23 

178.10 
i3U Oo 
3U.92 
21,20 

246 53

S B
1-szy Wj|. Zakłaa Pogrzebowy M. Kaczyńska l S ba Arsenaiska Nr. 4.

Papiery wartościowe.
złotych a98 —Poiyczfca dolarowa 65.00 ( 

.  kolejowa 148 00 
5 pr. pożycz konw.

nr. pożyc-zk. konw,
—proc. listy zast. 

ziemskie przedw.

42,50 43.50 —

31,75 31 25 —

Oct tego sprawiedliwego żądania tek, przypadający od budynku lub
me odstąpimy w m oirdziej, iż war- jego części za czas j  faktycznego
sztaty rzemieślnicze coraz więcej nieużytkowania, jako niewłaściwie
chylą się ku upadkowi, grożąc zam- obliczony.
kiem drobnej wyiwórcżoścl i pow o- Q . ___ , ..
dując powiększenie klęski [bezrobocia 1 mdJ«łikow y
w Państwie. Jak wladon i poprzedni rząd miał za-

Źąda-ny b a r t a  M t g t  -  z,ów - t S t
nama praw rzemiosła z nindlem —  o

K R O N I f t A

nic więcej się nie rozchodzi. Jest to 
żądanie więcej niż słuszne.

Kończąc te kilka słów  wyrażamy 
przekonanie, iż organizacja Stanu 
Średniego, podwalinę pod którą 
podłożyli rzemieślnicy, weźmie pod 
sw oją opiekę powyższą sprawę, a nie 
wątpimy, i i  będzie ona załatwiona 
po myśli sprawiedliwego wn;osku 
skrzywdzonych wytwórców— rzemieśl­
ników, co przynajmniej częściow o 
ulży w ich ciężkich zmaganiach z 
ohecnemi trudnościami gospodarcze* 
mi.

INFORMACJE.
Ujgi poaatkow e a handel 

hurtowy.

Przy handlu hurtowym artykuła­
mi pierwszej potrzeby, prowadzonym 
przez przedsiębiorstwa handlowe 1 i 
II kateg. handlowej, o ile są prowa­
dzone prawidłowo księg1' handlowe

"•owego pobieranego w dzisiejszej formie 
smiy podatek tego rodzaju. Podobno obe- 
onie istnieje zamiar zupełnego skasowania 
tego j}Ot itku, w miejsc = którego miałby być 
uprowadzony w życie nrojekt. by hypote- 
kować na nieruchomościach 
i rolniczych 5 proc.
□btaionej ] rzy wymiarze podatku majątko 
wego. Te 5 procent szacunku obciątyłoby 
nieruchomości przez pew en okre. czasu, 
n. p. przez lat 20  i byłyby oprocentowane 
na 2 proc. rocziłe. Pobierane od sum zahi- 
potekuwanych 2  proc, każdorazowe raty hi­
poteczne oraz wcześniejsze spłacanie hipo­
teki dałoby poważny fundusz, kić/ego niena­
ruszalność miałaby gwarantować specjalna 
ustawa, określająca Jego przeznaczenie j_ako 
kredytu inwestycyjnego dla rolnictwa

SOBOTA.

Krystyny p.
Jutro 

9 po św  Jak.

Wscb. zł. Cg. 3 m. 77. 

ćach. »J. o g. 19 ni. 54

na jest na koszt wspomnianego sej 
miku Na roboty te wyznaczone zo 
stało tn.y tysiące złotych.

— (t) R eo rg an izacja  p o m o cy

mafycznej. Na program złoży się. 
\) Komedja w l*ym akcie M orozo- 
wicza ^Spokojny lokator*, 2) Dekla­
macja, 3) Tańce. Początek o g o a z . 8-ej 
wiecz. W stęp 20 gr.

W O JS K O W A
—  (t) Z ak oń czen ie  inspekcji 

6  b ry g a d y  K  O . P ‘u O negaj po 
wrocu z pogranicza dowódca Korpusu 
O chrony Pogranicza gen. Minkiewicz. 
Inspekcja poszczególnych odcinków 
naszego pogranicza została ukończona.

W czora p. generał w yjecnał do 
Warszawy.

-  (t) R o zp o rząd zen ie  w s p ra ­
w ie kom unikow ania decyzji k c  
misji p o b oro w y ch  Urząd w oje-

U RZĘD O W A
—  (t) P o w ró t P a n a  W o jew o d y

uosciaćr/ przemystowyct Unia 24 b. n,. pow raca 7. urlopu 
. wartości szacunkowej, W ojew oda Wilen iki P. Władysław

Raczkiewicz.
—  (t) P ro lo n g a ta  p rero g eły w  

w ojew ództw  w sch o d n ich . Rada

le k a r s K le j w  p >w. Sw ^lęciańsklm  wódzki rozesłał podległym sobie sta 
W n b°c zbyt małej frekwencji przy­
chodni lekarskiej w Ignalinie, 
ciański Wydział Powiatowy p ostan o­
wił osiedlić tam lekarza pryw atnego, 
udzielając mu tylko subsydjum Punkt 
lekarski tego typu został już u tw o ­
rzony przy Świrze oraz tworzy się w

rostwom pismo okólne, w którem 
zwraca uwagę, że niektóre władze 
administracyjne I instancji ogranicza­
ją się do ustnego komunikowania 
petentom decyzj. Komisji Poborow ych 
w sprawach odroczeń t skróceń c z ł - 
su służby w wojsku, stosując z re-

___________ ______ _____________ Kiameiiszkach, gdzie do wypłacenia ” ulv ten sp n sót w wypadkach przy-
Ministrów uchwałą z dnia 1-go lipca lekarzowi subsydium zobow :ątał9 się chyutego załatwienia sprawy, a często

i .  . ... _ !_ i__________  * ___  w /  k t  -___•______________________ «  I u r  i i t u n o H l/ n r l i  n r l m m i m p i r n  m d ła  -b,|r. przedłużyła na przeciąg dalszych ginira. W  N.-Święcianach istnieje
6 miesięcy, t. zn. do 1 go stycznia przychodnia lekarska utrzymywana
1Q26 r. moc obowiązująca uchwały przez Magistrat,
sw ej z anta 29  grudnia 1924 r. na- W ten sposób Wydział Powiato-

   tru- daj jcej Wojewodom: Wileńskiemu, No- wy utrzymywać będzie normalne przy-
ano zeta  ̂ ,oote sprawęj o_ fle j i c |ejit ter ma Wogród/kiemu, W ołyńsk:emu t Poles- chodnie tylko przy szpitalu w Sw ię-
5 r ^ b £ . i u a7 f f i ó ^  kiemu prai-o wstrzymania wykonania cianach i p rz y jz b ie  lekarskie^ w Ho-
Chociaż żasadniczo sama myśl zniesitnia zarządzeń władz naczelnych oraz Z3-
•t^datku majątkowego je s t  z szeregu wzglę­
dów zarówno o charakterze ogólno-gospoc-ar 
czym, J«ik i polityki Dodatkowej w skazana, to 
jednak się wydaje, ź» stworzenie Doważnego 
fundU&jcu luw tnstycjjnego dla rolnictwa na 
tej drodze jest nie do przeprowadzenia.

K upiectw o żydow skie u m inistra  
przem ysłu i handlu.

Minister przemysłu i nandiu odbył dnia
wszelkich klęsk które spuwodoweła w t r Vśl P tc f P !SÓW :,o b u r i się stawkę z J O. m. k ^ f e r e r . i ę / delegatami Central

. .  . * . .  . o o U r r t i t e ł t j f * ł i  A K m i X . r u  n p c r n  7 w  a t Ii i i  l z t m r A w  > v d n w s k ! r h .
w rzemiośle nieopatrzna polityka po­
datkowa, zastanowimy się jedynie na 
pewnej rzucającej się wprost w oczy 
krzywdzie, którą cierpi wytwórca 
pnedm iotów  pierwszej potrzeby.

Przypominamy so b ii odnośny roz­
dział ustawy przemysłowej, traktujący 
o podatku obrotowym od przedsię­
biorstw, uprawiających proceder 
przedmiotami pierwszej potrzeby i 
artykułami żywnośclowemi.

Ustawa powyższa ustala pewną 
segregację przedsiębiorstw ua wy­
łącznie hanaiowe, oraz na przedsię- 
b.orstwa, w których uskutecznia się 
sprzedaż wyrobów własnych waiszta- 
tów.

W tenczas, kiedy przedsiębiorstwa 
nic nie produkujące, lecz jedynie 
sprzedsjace zakupione od wytwórcy 
lub pośrednika nazwane powyżej ar­
tykuły, korzystają ze znacznych ulg 
podatkowych, pLcąc w hurcie li tylko 
*/» o ro c , a w detalu 1 proc. od o b ro ­
tu, natomiasi warsztaty produkujące 
te Wyroby oraz zajmujące się ich 
sprzedażą płacą 2 procentowy poda­
teK oorotowy.

p odatkow ą od osiągniętych  o bro tów  nego Związku kupców żydowskich
w wysokości poł proc. W wypadku 
nieprowadzenia ksiąg oblicza się po­
datek od osiągniętego obrotu przy 
zastosowaniu normalnej stawki p o­
datkowej w wysokości 2  procent od 
całego osiągniętego obrotu ze sprze­
daży hurtowej.

Ze w jględu na to, że ustawa o 
podatku przemysłowym ogłoszoną 
została w sierpniu 1925 r., a przed­
siębiorstwa hurtowego handlu pra* 
wldłuwych ksiąg bądź to nie piowa- 
dzśły, względnie me m »ły założonycn, 
min. skarbu upoważniło izby skarbo- 
we do wyjątkowego zniżenia stawki 
podatkowej z 2 procent na 1 pro­
cent, o ile sprzedawane są artykuły, 
wymienione w załączniku da art. 7 
u stavy, ustęp ostatni 1 par. 26  roz­
porządzenia wykonawczego (litera 
A i B)

Ulga powyższa może być stoso-

Ze strony k-oiectwa wvgłosili przemó

rządzeń urzędów  U instancji, nieze- 
spolonych z administracją ogólną w 
w w ypadkach oKreslonych w tej u- 
chwale.

—  (t) In s p e k c ja  kolonjl letnie] 
w D rusklenikach. W  dniu 22 b m. 
Naczelnik Wydziału Zdrowia P. Dr. 
M. Kozłowski oraz Naczelnik W y­
działu Pracy i Opieki Społecznej p. 
K. Jocz zwiedzili w Druskłenikcch 
Wi.eńską kolonję letnią im. Jędrzeja

i w wypadkach odm ownego zała­
twienia.

W obec tego, że system ten p o­
zbawia dany urząd możności ustale­
nia czy odwołanie od tej decyzji 
zostało wniesione w terminie prze­
pisowym , Urząa W ojewódzki poleca 
w przyszłości załatwiać te sprawy 
pisemnie i za każdoraiowem pokw i­
towaniem.

—  (t) L iczb ow e wyniki d ziałal­
ności kom isji p o b o ro w y ch  Do 
komisji poborowej urzędującej w

Wlenia: s-t.atoi Truskter «0 polityce rządu Śniadeckiego, prowadzoną przez Dr.
Mmaszkównę pod kierunkiem prof, 
W . Jasińskiego. Kolonja ta w porów­
naniu z rokiem ub.egłym wykazała 
znaczny postęp w rozwoju i posiada 
obecnie oświetlenie elektryczne i ka­
nalizację. O koło 60 dzieci w ciągu 2 
sezonów korzysta z kąpieli solanko­
wych i specjalnej opieki leczniczej 
Równocześnie aoko.iano oględzin za- 
kt.idu kuracyinego w Druskienikach 

—  (o) L u stracja  W ile ń s k ie j 
iz b y  Skarb ow ej, jak się dowiadu­
jemy, w związku z reorganizacją 
władz skarbowych wszystkich trzech 
instytucyj, w przyszl/m tygodniu 
przyjeżdża dc Wileńskiej Izby Skar 
bow ej celem lustracji

w stosunku do handln», poseł WtŚlickI «U 
handlu wewnętrznym t zewnętrznym*, sena­
tor Szereszewskl « 0  sprawach finansowych* 
I ini. Zajdenmai. <0 sprawach podatko­
wych*.

Następnie przemawiali krótko pizedbta- 
wlcitle orzan.zi.cyj prowincjonalnych.

W odpowiedzi na porr.szoi e zagadnie­
nia I pr/edsuwtone postulaty, minister prze­
mysłu 1 handlu zaznaczył, że wszystkie za­
sadnicze czynn.k' tycia gospodarczego, jak 
praca, proojkcja 1 wymiana ranszą się roz­
w ia ć  stale i równomiernie.

Siła państw współczesnych leży w Ich 
sile ekonomicznej, a rozwój ekspansji go­
spodarczej wewnątrz państwa 1 na zewnątrz 
nie oa się pomyśleć Lez wszechstronnego 
rozkwitu nandiu. .Lindel—Jest potęgą najsd- 
nlejszye,. państw światowych, me może być 
więc w Polsce ani lekceważony, ani w roz­
woju hamowany.

Następnie mmlstei wskazywał, Jak wiel 
są rolę w

duciszkitch. Pierwsza z tvch przy­
chodni d o s  ada znaczną frekwencję 
(400 osód  miesięcznie.) Druga z p o ­
wodu małej frekwencji ulegnie w 
najbliższym czasie reorganizacji.

—  (x) O rg a n iz a c ja  o c h o m , 
s tra ż y  o g n io w y ch  ro z w ija  s ię  Na Landwarowie ż ogólnej >irzby 148 
terenie powiatu Wil, Trockiego o- poborowych, |acy pow *ir i byli ssę 
statnio rozpoczęła się szersza akcja stawić, stawiło się 110. W  stosunku 
organizowania przez poszczególne do pozostałych nieustalono ich m iej- 
gmirty ochotniczych straży ognio- s c i  pobytu.

P R A C A  i O P IE K A  S P O Ł E C Z N A

— (t) 8 tysięcy  zło tych  dla  
b ezro b otn ych  u m ysłow o • p ra c u ­
jących . Kasy O bw odow ego fundu­
szu bezrobocia wypłaciły w dniu

wych. Ostatnio w  stadjum organiza- 
cyjnem są straże ochotnicze *v gm i­
nie Landwarowskiej i Turgielskiej.

M IE JS K A
—  (o) P r a c e  s y z y fo w e . Po-

w państwie odgryu 
ie wehn

specjalna ko
m e mi-nąier wsąaz, wa., jan  w ci- m is j a k (ó ra  n a  m iejSCU ‘ w/da c d p o  
całokształcie życia gospodarczego ' • ■ r

w aną tylko w tym w ypadK U . g ,ty  c ji dl i badania cen i kosztów  własnych, 
p ła tn ik  wniesie indywidualną prośbę orRz dla rozw ojn handlu zagranicznego, 
o zniżkę i ograniczenie egzekucji do 
wysokości podatku, przypadającego 
od stawki 1 i •. Podanie musi b y ć

R ie c iy w iś c ie , d r o t a  . a r s . t a t ,  r S T S f f * ' ' '

wa równowaga budżetu” t Wiednie zaradzenie. Komisji tej to : 
ograniczenie wahań waluty do minimum, warzyszyć będą członkowie m.sji 
oraz omawiał konleczr ość stworzenia Instyiu amerykańskiej prof. Kemmerers.

rzemieślnicze, produkujące dla deta 
licznej sprzedaży bezpośrednio k lien ­
towi, onazały się nagle w liczbie 
przedsiębiorstw,' płacących podatek 
obrotowy wyźs2y, n t  handiarze, pu- 
wiea^my, artykułami źyw nościow tm i.

Nie dziwmy się przeto, iż rże­

nie muszą, lecz tylko 
mogą zezwolić na tę zniżkę.

Kto nie piacl podatku od 
lokaju.

W obec częstych wątpliwości przy 
wymiarze państw ow ego podaiKU od

KRO N IKA M IEJSCOW A:
—  (x ) Term in składania zeznań

o  o b ro c ie . W myśl now ej ustawy o 
podatku Drzemyslowym zeznania o 
obrocie składać należy do odpow ied­
nich władz jednorazowo do dnia 15 
lutego r. 1927. okładanie więc obec­
nie zezneń o obrocie za pierwsze 
półrocze na skutek p ow yłsiego  jest 
zupełnie zbyteczne i nieaktualne.

— (i.) Ceny w W iln ie  z dnia 23 
lipca r. b.

Ziem iopłodyt tyto looo Wilno 24,50 — 
25 zł. za 100 Kg., owies 35 — 38, jęczmień

taw aiąca się walka ducha z mateiją Zanim dojdzie ao  tego, konflikt 
W racając do energji minus, myśii- bęazie z mniejszą szkodą gdy tona 

ciel ów mówił o kobiecie pierwotnej, jest zdrowa psychicznie. Czegóż mo- 
dzisiejsza zas kobieta (jej psyche) przy żna wymagać od żony histeryczki, 
zetknięciu się z ducnem twórczym ile burz w je j dus/y wywoła poczu 
przez tysiące lut jest zniwelowaną, ta cie tego konfliktu, burz od których 
rmterja zachłanna wsiąknęła w siebie ucierpi ona sama, je j rodzina, a na-

— (x) Zaliczenie podwójne 
służby w  żandarm erjl polskiej. 
Ministerstwo Skarbu ostatnio w y jaś­
niło, że służbę w iindarm erji p o l­
skiej pełnioną w czasie działań wo­
jennych od 1 listopada 1918 r. do 8 
października 1920 r. t. j. do dnia za­
wieszenia broni, zaliczać należy do 
wysługi emerytalnej podwójnie.

— (t) K onfiskata „Białoruskiej 
Spraw y*. Komisarz Rządu na m. W il­
no zarządził kuniiskatę wczorajszego 
numeru .Białoruskiej Sprawy*. Re- 
daitor odpowiedzialny tego czaso­
pism a pociągnięty został do odpo* 
w ed ziJn ości z art. 129 i 203 K. K.

sz c z e g ó le  wydziały Magistratu zajęte wczorajszym osiem tysięcy złotych 
obecnie opracowaniem Dsel.minarzy tytułem zapomóg dla bezrobotnych 
budżetowych n ’ rok 19?7 P ,3 ce te umysłow o-pracujących. 
są naogół dosyć ciężkie i wyniki ich —  (o) W y b o ry  delegatów  d o  
będą problematyczne, ponieważ sto- rady K asy C h o ry c h . O . dnia 24 
sują s'ę na budżecie z r aku 1926, a lipca do 2 sierpnia będą wyłożone 
ten pod każdym względem okazał dla przeglądania spisy w yborców  de- 
się nierealnym. legatów do Rady Kasy Chorych. W

— (t) N ow v p o s te r u  mak p o li-  tym czasie przysługuje prawo rekla- 
c jju y  na A n to k o lu . Z rozporządzę- macji co do wpisania lub wykreślenia 
nia władz policyjnych utworzony zo- wyborców. Po upływie tego terminu 
stał w miejscowości Pośpieszka rl30-a) osęby zainteresowane tracą prawo 
nowy posterunek policyjny. Posteru- głosu ,
nek ten będzie należał do V korni- — (x) Sam odzieLnaorgariizacja  
sarjVu i będzie nosił numer IV. Związek zawodowy pracowników 

Utworzeme tego posterunku rr.ie- handlowych ł biurowych ziemi W i- 
szkańcy Ptśpieszki, a i goście «przy- leńskiej wystąpił z dniem 21 bm. z 
jezdni z Wilna, przyjmą nhwątpliwie komisji okręgowych związków zawo- 
z zadowoleniem, bowie.n dotychczas dowych i sta* się z tą chwiią samo
stan bezpiecj-cństwa w tej okolicy, 
zwłaszcza w dni świąteczne, nie zaw­
sze przedstawiał się pomyślnie.

—- U) P rzen iesien ie  urzędu  
policji politycznej W  dniu w czo­
rajszym biuro wojewódzkiego urzędu 
policji politycznej przeniesione zosta­
ło do nowego lokalu, przy ul. Sw. 
Jańskiej 3

“  w  -cen n a c h le b . 2o b. m. o godz 10 
m. 30 w lokalu komisariatu Rrąttu 
odbędzie s>ę posiedzenie rzeczoznaw­
ców  br&nzy mączno piekarnianej ce-

żyZe rK - 2?  plenne k2? - 232!  j^cżmlefne »» zamieszczenie riykułu p. t. > o -  ustaleniu cen na pieczywo.

pierwiastek twórczy i sama stała się 
twórczą Lecz na wielkość mężczyzny 
składa się wiele serc kobiecych, na 
w.eikość kobiety gtyiko jedno serce 
męsKie- Tyle ów myśliciel polski.

Ten wieczny konflikt między dą­
żeniem kobiety do opanowania w 
całośc. mężczyzny i dążeniem mężczy­
zny do pracy twórczej w służbie 
luozkości, jest, jak się zdaje, wiecz­
nym.

Miejmy jcanak nadzieję, źe wiek

dewszystko jt j  dziec-?
Trzena jednak powiedzieć, źe w 

życiu histeryczek zdarzają się światłe 
okresy nieraz trwające długie lata. 
Histeiyczka szczęśliwym zbiegiem o- 
koliczności trafiająca w pomyślne wa­
runki, otoczona miłością i pogodą
ducha, w atm osferze panującej zgoay 280 -300. 
i szcze ścia zaradza coraz rzaasze ob 
juwy ch orobow e. Ta lstoła przed 
wyjściem zamąż cherliwa i wątła, 
chorobliwie pobudliwa i niezrówno-

19- 20. Tendencja na żyto utrzynuna,
M ąka  pszenna amerykańska 95 (w 

hurcie), 105 (w detalu) za kg, krajowa 
50 proc. 80- 90 60 proc 60—7 $  70 proc.
50—55 żytnia 50 proc, 48—50. 60 proc, 45— 
48, r i zo we 29—30, Irar oflana 70 80, gryczana 
5 5 - 60, jęczmienna 55—60.

C hleb  pytlowy 50 proc 4 5 -  50, 60 proc, 
42—45, razowy 28 -3 0  gr. za 1 kg.

Kusza mannn aruervkańsj<a 150 160 ,rr. za 
1 kg , krajom a 110—126, gryczana rata 70 80, 
przecierana 85—90, perłowa 80—95, pęczak 
50—Wi. Jęczmienna 60  70, Jaglana 70 —80.

Mięso • rotowr 120 — 180 gr. za 1 kg., 
cielęce^ 100— 120, baranie 100—160, wu ■ 
przowe 200—250, schab 280—300, boczek

lacy więźniowie G órnego Śląska do —(x) D elegaci z W iln a na zja*d  
wszyskicn robotniKów*. le g jo n is td w . Na zjaza legjonistów

polskich, który się odbędzie w Kiel- 
SA M O R Z Ą D O W A  od 6 do 8 sierpnia rb. z  Wilna 

—  (t) Sejm ik W ił.-Trocki dba wyjeżdża zarząd wileńskiego oddziału 
o  sw o je  drogi. Utcończone już związku legjonistów .

dzielną organizacją zawodową,

R Ó Ż N E

— 0 )  Objazd p astersk i a rc y ­
biskupa T eodozjusza. Adm inistra­
tor djecezjt wileńskiej praw osław nej 
J. E, arcybiskup Teodozjusz odbył 
ostatnio inspekcję szeregu parafji. 
J. E, arcybiskup Teodozjusz od wie-

K o n w e n c j a  w  a p r a w l e  « J g S f  l ^ S S S ^ S S t

Trabacn, Olszanach, Krewie ł Sło» 
w :ańsku. W tej ostatniej wsi J. E . 
arcybiskup Teodożjusz dokonał p o­
święcenia cerkwi.

Ludncść prawosławna przyjmo­
wała serdecznie swego dusi.pasterz?, 
zwracając się z prośoami ł radami 
w sprawach kościelnych,

TEATR i MUZYKA.

dwudziesty, który stał się niestety w ważona, w szczęśliwem małżeństwie
pierwszej sw ojej połowie świadkiem 
straszliwego zniszczenie obyczajów i 
niesłychanego upadku etyki, po p'z>- 
znan.u kobiecie zupełnego uprawnie­
nia, które daje jej możność dotarcia 
uo najwspanialszych źródeł wiedzy 
i poznania ujrzy ją wreszcie żurową

nabiera sił i zdrowia, staje się prawie 
normalną Wob.etą.

Stąd wyciągnąć trzeba wniosek, 
że zdrowemu mężczyźnie leicsrz neu­
rolog powinien zawsze odradzać 'w ią­
zek małżeński z histeryczką, a histo­
ryczce odwrotnie nie zawsze go od-

i zrów now ażoną na tych wyżynach radzać przew idując możliwy pom yślny 
zrozum ienia, gdz.e już tylko rę k i w układ stosunków , którego wynikiem 
rękę z m ężczyzną nie w ładcą lub m oże być znaczne polepszenie stanu 
niew olnikiem , lecz przyjacielem  i to zarowia cnorej. 
w arzyszem . rów na z równym  idących M ężczyzna żeniąc się z histerycz- 
razem  ku jakiejś cudnej m ajow ej Ju - ką praw ie zawsze przegryw a, histe- 
trzence odrodzenia lu azk osci, w zg o- ryczka zaś w ychodząc za mąż często  
dzie, p ia w a z it I pokoju, gdy ju t  m e w ygryw a, przegryw ają jednak w k at- 
bęazie dwu zwaicz= jiącycn się wza- dym wypadku, w każdej Kom binacji 
jem nie płci, lecz tylko dwie rozm aite dzieci, jeśli jeden z rodziców , a zwla- 
wprawdzie, lecz zarów no tw órcze i szcza gdy o o o je  są chorzy lub skton- 
ożyw cze siły. ni do lusterji.

fiuhzczei słoninti krajowa I gat. 3.80 — 
i.OO, ll gat. 320 — 350, smalę* wieprzowy 
450—500, „adłe 400 -450.

N abiał mleko 35—40 gr. za ’ litr, śmie- 
tana 240—250, „waróg 1 0 0 -1 2 0  ta 1 kg,, 
ser twarogow\ 120 — 160, masło uieso- 
lone 5u0 - 550, solone 450 — 560, desero* 
we 550—60u.

ra ja : 160 -180 sa 1 dziesiątek. 
Wcrzymat k: riotle miode 10—15 gr. za 

1 k g , cebula 180 — 2C0, młoda 5 - 8
(pęc ek), marohew mtoda 10 — 15 (pę­
czek), pietruszka 5 — 8 (pęczek), bur,ki 
inłode 5 - 1 0  (pęczek), ogórki młode 10— 
20 gr. za 10 szt., groch zielony 15—20 gr. 
J f  litr., kapusta świeia 30—35 aa 1 kg., kâ  
laftory 23 -30 zu głowKę, pomidory 300 — 
320 za 1 kg.

JujJouy; czereSnie 120 — 130 za 1 kg.,

zostały roboty przy remoncie trakiu 
prowadzącego z Wilna przez S ums* 
na Soły, Jednocześnie wykcńczono 
remont kilkudziesięciu -(około 30) 
drobniejszych m ostów . Robcty przy 
remoncie mostu na rzece Kowalce 
trwają jeszcze lecz w najbliższym 
czasie most ten oddany bądzie cał­
kowicie do użyteczności publicznej.

Roboty te prowadzone były sta­
raniem i kosztem Sejmiku W ilcńsko- 
Trockiego.

Komunikują nam, że i most we 
wsi WidruszKi gm. Wornisńsiciej też 
jest już na ukończeniu.

— (t) Sejm ik p ow iatow y dba  
o sw ych  b ezrob otn ych . Sejmik 
W 1.-Trocki oddal w drodze pr/etergu 
budowę m ostów w DaiDuszkach i 
Solecznikach gm. Olkienickiej, pro­
wadzących przez rzekę Mereczankę 
za ogólną sumę trzydziestu trzech 
tysięcy złotych, przyczem przedsię-

R O C Z T O ^ A

—  ( x )  Z a k o ń c z e n ie  r o b ó t  nad  
b u d o w ą  n o w e j c e n tr a li  t e le fo  
n ic z n e j W  ostatnich d n iach  r-akoń- 
czone zostały prawie wszystkie ro­
boty nad budową gmachu nowej 
cenTali telefonicznej w Wilnie, przy 
ul. S iło  Jnńsk'ej. Obecn>e władze wi­
leńskiej dyrekcji P cczt i Telegrafów 
dokonywują urządzeń potrzebnych 
przedmiotów w tej centrali, po za­
kończeniu których centrala uru 
chomioną rtostanie najprawdopodob­
niej w najbliższych tygodniach. Za­
znaczyć należy, iż gmach ten, który 
został urządzony według najnowszych 
w ym ogó-r terhnicznych, pochłonął 
na oudowę sw oją około 180 000 zł.

—  (x) Ż apon iogi b ezzw ro tn e  
w W łl. Dyr. R o cit i T elegrafów

— T ta tr  P o lsk i (sala < L utnu »). D/iś 
w dalszym ciągu :-yskająca humorem lekka 
komedja Verneuilla «0 zeł czy r sł.k»», w 
r órej rrtyścl nasi z L Kufzlówi.ą, S t  Chrza

owską. L. W otłejko, A Sucholokim i J .  
Lubiatowskim na cze'e zoierają zasłużone 
oklaski. Sądząc przyjęc.a La premjerze, 
Świetna t komedja ma zapewnione I na na­
szej scenie długotrwałe powo-zenle.

Ceny miejsc od 50 gr. do 4 zł. 50 gr. 
Poozątek o g. 3 m. 33 wiecz. Kasa czynna 
od 1 1—! 1 3—9 wiecz.

— K o n cert W ll. O rk iesiry  Syn fo n I* 
cznej. Dziś odbędzie się w ogrodzie po- 
hernerdyńskim kjneert W il. Orkiestry Sym ­
fonicznej z udziałem wyounego skrzypka 
Aleksandra Kontorowicza. Vk ^go Interore- 
tacji usłyszy ny: Bmcn — Koncert skrzypco­
wy z ork.estrą, Chopin Kontorowicj — Noki 
‘urn C -  moll Nr. iu, D » oraa-Kreislei — 
Tańce słcw ińskie, Moszkowski — Sarasate 
«Qitara», Wieniwwskl— *Soavemr de Mos- 
cou* Paganini-KreiBler — «Lu Ciochetre.—

Orkiestra prd dyrekcją R, Rub-nsztejna 
wykona syr fonję H—mott — Szuoerta oraz 
Uwerturę «Hel rydy* — Mendeisohna.

Ceny biletówi wejście 1 zł., nncjsci. re-
Wileńska Dyrekcja Poczt i Telegraf, zerwowane -  2 zt., Ligowe -  50 gr. Po 
w bieżącym nresiącu w ydała tytułem czątek o_g. 8 ej wlecz,

ozarnlce 20—25 za litr, por: eczkl czerwone biurstWO, które podjęło się prow adze-
za 1 CIarne 130—160, w snie nia łych robót zobowiązane zostało

tnabny 180 200. zatru d niać b ezro b o tn y ch  y n o  w ĴYilCukieri kryształ 133 136 (w hnrcie), 138. D« ro °OmVCn Z p o w . W ll
140 (w detalu), kostka 155 (w hurcie), 170 * rOCkiegC.
(w detalu) gr. za i kg -  (t) R em on t lokalu  o ch ron *
, .Ry!!rZ' llr>y żywe 440-450 Kr. za i kg, ld sern ik ow ej w  C zarnym  B orze.
»n.ste 100-350, ! Łczupakł śnięte 250- 30(J, Selm ik W ile ń sk o  - T  o rk i w v s r a n  iokou‘e ty  ve 4 0 0 - 420, Snłęt. 300—320, * aejmrK wnenscO iroCKl pizys.ąp.r
rasie żywe 320 350 łnlę e 200 220 karpie dtJ fcmontU lokalu ochronki W  C z a l-
żywt 350 400, śnięte 250 - 280, leszcze zy  nym Borze. Ochronka ta utrzymywa-

zapomóg bezzwrotnych, około 3,600 
zł. swoim jaoszcrególnym pracowni­
kom.

S Z K O L N A .
— Z arząd  K cła  P M S z . Im . T a d . 

K o śc iu sz k i podaje do wiaaomości, 
iż w sobotę dn. 2 4  lipca 192& roku 
w lokalu przy ul. Nowa-Aieja 2, o c - 
będzitt się przedstawienie sekcji dra-

— P o ran ek  m uzyczny odbędzie się w 
Ogrodzie BernardyńslTm « n.edjucię 25 bm. 
i  udziałem orkiestry 85 p, p. atrzeiców Wi­
leńskich pod batutą M. Samicklego:

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.
— (t) N leogłędność n ie sz k o d ­

liw a — ale k ary go d n a, Przed kil­
koma dniami na stacji jaszuny zda. 
n y ła  s tę  mata katastrofa kolejow a.



o w o Nr 170 1180;

Pociąg towarowy Nr. 373, zdążający 
z Wilna wjechał na zamkniętą zwrot­
nicę, przekroił ją i wykoleił się. Na 
szczęście działo się to na linji zapa­
sowej w obec czego wykolejerre nie 
spow odow ało zatrzymania ruchu. 
\Xypadku z ludźmi nie t>y*o. P o g o ­
towie zawezwane z Wnna poaniosło 
wykolejone wagony i zreperowało 
tor.

— (0  E p ldem ja w ścieklizny w 
p o w . W il.-T rockim  Na terenach 
gmin: Soleczm ckiej, Mickuńskiej, Tur- 
gielskiej, Rukońskiej i Rudommskiej 
pow W il.-Trockiego daje się zano­
tować ostatnio w ększy wzrost w y­
padków zapadania zwierząt na w ście­
kliznę. W e wsi Santoka tegoż p o ­
wiatu zaszedł wypaaek pokąsar-a 
przez psa wściekłego dwóch cielic i 
owcy należących do gospodarza J. 
Mickiewicza. Jedna z cielic uległa za- 
raz.e i wściekła się. Przytomny go» 
spodarz zdążył chore zwierzę z ;b 'ć  
poczcm zakopał je do ziemi. Na sku­
tek rozporządzenia komendanta po- 
sterunku pozostałe, pogryzione zw ie­
rzęta zostały odosdonione natych­
miast.

W związku z szerzącą się wściek­
lizną lecznica dr. Osow skiego w 
Wilnie zasypywana jest formalnie 
kiijentami z pow. Wil. Trockiego. 
Do chorych stosowany jest system 
leczenia Dr. Pasteura. Koszta kuracji 
dla poszkodowanych wynosi siedem ­
dziesiąt złotych za 15 zastrzyków.

O .tatn .o  zdarzył się wypadek, że 
poKąsany przez psa wściekłego go­
spodarz podczas kuracj' systemem 
Pasteura wypił wódki, co spowodo­
wało śmierć.

—  (t) G en eraln a o b ław a na  
Ł u k a sz k a ch  W ooec coraz częściej 
powtarzających sie wypadiców okra­
dania oizyjezdnych włościan i kupu­
jących na targu Ju k isk im , władze 
śledcze zaiządziły generalną obtawę. 
Obtawa ia dała obfity olon i przyczy­
niła się do ujęcia czterech złodziei 
„na gorącym uczynku*

— N ieudana ag ita cja  wśród  
ułanów . N ocy ubiegłej nieznani 
sprawcy rozrzucili znaczną lość bro­
szur i odezw komun.stycznych. na­
wołujących do nieposłuszeństwa 
władzy na terenie koszar 2H pułku 
ułanów. Żołnierze po znalezieniu 
tych świstków sami je zebrali i uło 
2ywszy je soaiiii.

Kio i co czyta
w B ib lio tece  P u b liczn ej i U nl-w ersyteckiej.

' (R ozm ow a z dyrektorem. B ib l Publ, i U niw p  dr. S tefan em  R yglem J,

Miejski K iraatpj DziS będzie wyświetlany film

„MIĘDZY ZIEMIĄ i N IE B E M '

Ofiary.
Na najbiedniejsze In1: kalekie ziecko

Ireny z denisławskiCh O ailo»"ej 1 O . be. 
ław skiej za cudowne wybaw ianie on nie- 
r. nej śmierci drogiego syna i wnuka, 4— 
ńego Jureczka, zł. 10.

Z S Ą D Ó W .
— (o) S p raw a o  lichw ę W czo 

raj, dnia 23 hpca, sędzia pokoju m. 
Wilna do spraw walki z lichwą p. 
Olechnow icz, rozważał sprawę dyrek­
tora towarzystwa kem .syjno Jtandlo 
wego „Z ich ęta“ Eustachego Biber- 
sitma-Kazimirskiego, b . radcy raini- 
sterjainego, oskarżonego o uprawia­
nie lichwy.

Między innemi, zostało udowod­
nione, że wymieniony Biberstein Ka- 
zlmirski pobierał za pożyczk: 16 proc. 
miesięcznie, a w jednym wypadku 
wziął za 2 tygodnie zamiast pożyczo­
nych 100 zł. 150 zł.

Sędzia pokoju skazał oskarżonego 
na grzywnę 1000 zł., a w razie nie­
wypłacalności na 3 miesiące więzienia 
i 100 zł. kosztów  sądowych.

S P O R T .
Św ięto  p u łk o w e  6  p p. le g .

W  niedzielę 25 bm 6 pułk legjo- 
nów obchodzić będzie sw oje św ięto 
sportow e. Z racji tego św ięta  oubędą 
się zaw ody sportow e w program 
których wejdzie finałowe spotkanie 
p łki nożnej o m istrzostw o  pierwszej 
dywizji, W  SDotkauiu tern wezmą 
udział drużyny 6  p . p. leg. i 1 p. p 
leg.

Bibljoteka Publ. i Uniw. ma nast 
agendy: zewnętrzną na miasto i lo­
kalną, czytelnie; publiczną, dostępną 
dla wszystkich, profesorską— wyłącz­
nie dla profesorów, wreszcie czytelnię 
czasopism.

Kierownikiem jej jest od dwóch 
zgórą lat dr. Stefan Rygiel, który u- 
dzielił nam łaskawie wiadomości do 
tyczących Biblioteki.

Zapytaliśmy o frekwencję.
— Frekwencja bibljoteka zwiększy­

ła się w ostatnich latach olbrzymio 
a to skutkiem wprowadzenia now tgo 
regulaminu, udos*ęoni?jącego korzy­
stanie z niej najszerszym sferom 
Przyczyniło się do tego w znacznej 
mierze i przeniesienie agend publicz­
nych na parter, podczas kiedy daw­
niej Dorozrzucane były po całym 
gmachu, W reszcie przyznanie nam w 
r. zeszłym poważniejszego budżetu 
pozwoliło rozwinąć korzystanie z bi- 
bljoteici. Budżet powiększono ram  
czterokrotnie: z 10 000 zł podniósł 
Rząd budżet do 40 000.

Pozwoliło nam to m. in. zaopa­
trzyć czytelnę w bibljoteki podręczne, 
dostępne do użytku na miejscu.

— Muszę podkreślić, żc podniósł się 
i poziom naukowy czytelnictwa wskutek 
zreduKowanie działu beletrystyki wy­
łącznie do klasyków w najszerszem 
tego słowa znaczeniu. Dodać trzeba, 
że jakieś 5 0 proc. czytelników— żydzi. 
Zaczytywali się oni zachłannie litera­
turą rosyjską.

Przytoczę panu teraz dane statys­
tyczne, świadczące o charakterystyce 
narodowościowej w W ilnie, oto po  
w ład a ją , t e  w  W ilnie są  Litwinil 
tymczasem ani litewskie ani białorus­
kie k.iążki me mają żadnego użytku. 
Przez całe półrocze w czytelni pub­
licznej przeczytano zaledwie 1 książ 
kę litewską i 4 białoruskie. a  z  w y­
pożyczaln i nie skorzystan o an i z  j e d ­
nej książki litew sk ie j1 Oto jak repre­
zentowany jest w W ilnie element 
litewski. Nawiasem rrów'ąc wypoży­
czone książki — nie były wypoży­
czane przez L itw inów !..

—  A jak się przedstawia Doczyt- 
ność działów?

—  Najbardziej publiczność czyta 
książki z zakresu historji literatury 
(9656 książek za półrocze), na aru- 
giem miejscu jest historja, dalej ma* 
tematyka i p-awo

T o odpowiada w przybliżeń.u li­
czebności stuaentów, ponieważ o k o ­
ło 70 proc. czytelników stanowi m ło­
dzież uniwersytecka, a najliczniejszy 
—  jak wiadomo —  jest wydział hu ­
manistyczny.

—  Frekwencja rośnie zastraszają­
co, (jeżeli użyć tego hyperbolicznego 
określenia), aość powiedzieć, że 
pierwsze półrocze b. r. sprawozdaw­
czą ilością czytelników i dzieł czy­
tanych p rz ek racza  cały  rok  ublegtyl

W  zeszłym roku przeczytano przez 
cały rok 15 000 dzieł, a w tym pól 
roćzu  18 000 dzier, podczas kiedy już 
w ub r. frekwencja wzrosła o 100 
proc.

—  A oprócz studentów...?
—  Oprócz siudenrów korzysta z 

bibljoteki personel naukowy uniwer 
sytetu, pozatem młodzież szkolna

wyższych klas. Tak w ęc elementy 
nauczające i uczące s 'ę  stanowią 30 
proc., reszta to rzesza pracująca lud­
ności1 inteligencja, rzemieślnicy i t. o.

Przymusowo korzysta z b bljoteki 
wyłącznie młodzież. U bolew an ia god  
ne, źe  ta k  m ało  z p raw  swoich ku 
rzysta s z e r sz a  publiczność. Nikt o 
tern nie wie, że za drobną opłatę 6 
zł. rocznie (tyle ile studenci) korzy 
stać może każdy pragnący s>ę kształ­
cić.

B'bltoteka wileńska ilościow o jed ­
na z najw.ększycn w Polsce zajmuje 
trzecie miejsce po b b l . uniw. war­
szawskiego i Jagiellońskiego.

Przyrost roczny ks'ążek wynosi 
pius minus 10 tys tomów 40 proc. 
*o egzemplarze obowiązujące jakie 
otrzymujemy od wydawnictw za po- 
średmcłwem urzędów administracyj­
nych; 30  proc. stanowią zakupy i 30 
proc — darowizny

Zakupy nasze b , wzrastają, np 
awa lata temu w ynosiły zaledw*e 14 
proc.

—  Najbardziej paląca dla nas 
kwestja to —■ lokal. Kwestia to za­
łatwiona jest dzięki Bogu pomyślnie. 
Rząd kupił w ruku zeszłym pałac 
ordynacji hr. Tyszkiew iczów  przy ul. 
Araenalskiej z zamiarem przeniesienia 
tam Bibljoteki P. i Un. łącznie z b<- 
bijoteką im. W róblewskich, któią w 
swoim czasie przekazano rządowi 
jaKo wieczysty depozyt

Zachodzi tu spór Uniwersytetu z 
rządem. Uniwersytet rości sob ie  ao  
bib ljo tek i p raw a ,  których rząd od 
mawia. Uniwersytet jest ponckąd 
tylko użytkownikiem. Dlatego Uni- 
werstytet sprzeciwia się przeniesie­
niu oibljoteKi uo now ego gmachu

Bioijoteka wileńska rcpre/.entcwa 
na była m. in. ostatnio w Pradze na 
Zjeźdzle bibljotekkrzy i bibljofilów. 
Dyrektor Rygiei zawiózł tam miejscowe 
eksponaty, które wzbudz.ły ogóiny 
zachwyt nad aichitektutą gmachu 
bibljotecznego, W ygłosi, on również 
referat p. t. « 0  międzynarodowem 
znaczeniu bibljotek w Poisce».

— Muszę panu ad  oculos  pokazać 
nasz lokal. Oto czytelnia profesorska. 
Pokój został odrestaurowany przez 
słuchaczów wydz sztuk p ękr.ych.

W  czytelni tej znajdujemy czci­
godnego rektora Parczewskiego, całko • 
wicie pochłoniętego pracą Dalej 
obejrzeliśmy czyteln:ę czasopism Za 
wiera 1,200 czasopism.

—  W artoby— mówi dyr. Rygiel— 
wydobyć z pod maiatury przepiękne 
freski, które w swoim czasie zamalo­
wali wandale— Rosjanie. Cóż, kiedy 
brak na to środków.

A oio na ścianie 12 ślicznych 
portretów uczonych wileńskich, mało- 
wanych sangw ną. Niezmiernie cenne. 
— 1 o  dar dla bibljoteki art.-malarza 
Kazimierza Kwiatkowskiego.

Fug Sch

dramat w 11 aktach 
z prologem.

KULTURALNO O Ś W I A T O W Y  NAD PROGRAM : . D Z I A D E K  M R Ó Z . -  bajka w 4 aktach
SALA MIEJSKA ful. Ostrobramska 5) ORKIESTRA pod dyrekcją kapelmistrza p. Szczepańskiego.
CENA BILETÓW ; Parter — 50 gr., Balkon — 25 gr. KASA CZYNNA: w niedzielę i święta od godz. 2 m. 30, w dnie powszednie 
od godz. 4 m. 30. POCZĄTEK SEANSÓW: w niedzielę i święta o godz. 3 ciej, w dnie powszednie od godz. 5-tej.

Gość w redakcji,
Przyszła do redancji panienki Mjała. 

takie duże, marząc® oczy. Nazywała się na­
der wdzięcznie — Sura.

Ponieważ sekretarz redakcji był zajęty; 
przeto poprosiłem gościa do swego gabinetu.

— Proszę, niech pani siada
Panna Sura z właściwym sobie urokiem 

przysiadła.
Chwyciłem za cłówek redascyjny.
— Czem mogę służyć?
— Proszę pana redaktora..,
Zarumieniłem się .
— N il jestem  redaktorem, przerwałem 

skromnie.
— Otóż, proszę pana red.,, napisał ktc9 

w «Dzienniku», że żydzi napadli na policjan­
ta. A to nieprawda...

— Nieprawda? no oroszę...
— Bo byio tak Abram Arkowicz. o 

znaczy się mój tatuś poktócitsię . n.sirdka. 
która jest notoryczną złodziejką. Mój .atuś 
przywiózł sześć gęsi. Potem pusprzeernł się 
z sąsiadką, bo bał s ę, żeby tycii gęsi nie 
ukradła. O.ia zaczęła krzyczeć, że tatuś na- 
żywa ją  złodziejką i położyła się m  ziemi 
i zawoa-i. Dawaj krzyczeć, ż<: ją b .ią . Poli­
cjant Grudzień kąpał się w pobliżu, w .zece, 
Natychmiast nadbiegł, wyrwał bagnet i po- 
w.ada do ojca, że .tatuś jest aresztowany. 
Jak przylecieli inni policjanci iO zaczęli się 
oić, Jeden pocarapał sooie rękę i krzyczy, 
ie  Abram chce jego pokrajać

Fotem wszyscy szedu do komisarjatu, 
gdzie przenocowali,

Następnego dnia t. j, we środę zanru- 
wadziii wszystkich iydków do Urzędu śled­
czego nk Zawalnej. Policjant Grudzień krzy­
czał: -  .. ja chce żeby >ch związać w łan 
cugi, bo oni mię zarzną*.

Prowadzili ich z powrotem. A żydzi 
krzyczeli po drodze.

— Aj waj, co to Jest, gospodarz Arko­
wicz w łańcuchach--to coś okropnego było.

— Tek, ale właściwie czem mogę pani 
służyć?

— A to, źeoj pan napisał, że ten i 
napisał nieprawdę, bo aresz owana Sura Ar­
kowicz to oyłam wcale nie ja, tylko moja 
siostra Basia.

Panna Sura z rozkosznym uśmiechem 
opuściła redakcję, upewniwszy sie. że bez­
stronnie napis’ ; o tem, ie  ten I  napisał 
tałszywie 1 że aresztowano^ nie ją, a jej 
młodszą siostrę, Bzsię. Co zaś dotyczy gęsi, 
to dotychczas — jak informowała nas panna 
S u ra - skradzione nie zostały

Sh.

Z całej Polski.
— Z g o n  je d n e j  z o f ia r  b o ls z e ­

w ik ó w . W Warszawie, d nia 20 VIj 
br. odb ł s ę  p g rze b  ś . p ks. Stani­
sława E jsy rn o n ta , je d n e g o  z ks.ks. g h .ś- 
n igo procesu k s . A rcy b isk . O epiaka 
DżieTsy i pracowity kapł-n został 
sk azan y  przez sąd  moskiewski na lo  
lat ciężk ieg o  w ięzienia . W kazama­
tach zachorował umysłowo i po dwóch 
latach, w lutym 1925 r. żostfił wy- 
wiez-otiy d o  Polski. F o  powrocie do 
ojczyzny nie cieszył s .ę  w olnuśrą, b o  
;uż nie odzyskał zdrowia i d n a  17 7 
‘ikonał w szpitalu J ’ na B ożeg o1

Letniska, wiejskie I
W iln o , D ą b r o w s k ie g o  Nr. 3 m 6  od g. 3 — 5 po p o i ™

1) przyj owanie ofert na letniska z utrzymaniem i bez mego.

2) informowanie osób, które zechcą z letnisk skorzystać.

T J w a g a łwirm, W ilno ul. Ostio-
„ W i C C l C I l  bramska 5, p . - r ,  o „ i  l o m n u ,  .1

(obok Sali Miejskiej), B il lT O  R e k  3 *3 1 0 W e

M e b i e  ~  skład fabrycjzny ~  hurt s t e f a n a  G r a b o w s k i e g o
Ja d a ln ie , syd ialn ie , gi b inety, salony , w WILNIE, ul, Garbarska Nr 1 (1 sze piętro) 
kucznie i inne rodzaje me bit G otow e i na z e | m _  o t

ob sta łu n ek  , . . . 1 ‘ .
• T an ie  ceny — D ogodne w arunki. N a jta n re j n a jd o g o d n ie j z a ła tw ia

JkidRteukk ■ _  j .  O G L O U Z L  n tA d o  ^ ^ -Y stlcich
2 .. ;  ' 5 3 0 !  “ E  n  p is  in Kosztorysy na każda żądanie.

ZAKOPANE 
vil la Ostoja

przy ulicy Sienkiewicza poleco słoneczne pokoje 
wraz z całem utrzymaniem. Pensionat poa zarządem

J a n i n y  Ż y l i ń s k i e j .
E'ektryczność, łaziukbj kuchnia o b fta .

CENY NISKIE

V m m m m a  m

,  SriJŁiiZlELrtłfl R O L N A
K R E SO W E G O  ZW IĄZKU ZIEMIAN g ®

g j ul ZAWALNA 1 T E L E F O N  1—1^7 @

I  K o m u n ik u je m y , iż  na sezon  ja g o d o w y  S  
® L  stale  s p r z e d a je m y  ze składu Z aw aln a 1 B

H C U K IER  KRYSZTAŁ
M na w orki (100  ,tlg<) Q

zaś ze  sklepu na K alw ary jsk ie j Nr. 2 w detalu 15* 
Na żądanie pp. Ro nikom  w ysyiam y cu k ie r Q  
w orkam i za  z ab czen icm  kole jow em  po f f i  
ton w yp łacen iu  zaiiczlei 35  z ł. za w orek, d  «

Akuszerka
W  Smiałowskr
przyjmuje od godi.

dc 19. iilcKiewicza 
46. m . 6 

WZP Nr YJ.

Mieszkania
poszukuję ł  pokojr z 
kuchnią wsródmieśclu 
Zgłoszenia do Ądm. 

błowa pfd C. M

Nauczycielka
k r a k o w i a n k a

poszukuje leki-ji mb 
inm go -ajęcia Oieriy 
pod Nauczycielka ao 
Administracji *3łowe»

MIESZKANIA
wolne małe 1 w ęio 
sze 1 pojeóyńoze 
pokoi e Doszukuje i 

wynajmuje

Dom Handi.-Kom

„ Z A C H Ę T A "
Gdańska 6 tel. 9-05.

m m ® m m m TE fi

SAMOCHÓD
Berl.et 5-io osobow; w d iskonatyn 
stanie jest do sprzedania Wiadomo?ć 
—u!. Piwna 15, tel. ô i, w godz. do 

10 rano i od 2 - 4  pp

s m o ftr /r
[w pudełkach żsitkiem] 

jedyny wypróbowany środek usuwający
B iz p o m o m / i  p o t m /e s  | MŁĄ mfizRĄKNOGiPACH

L a b o r  C h e m .  F a r m
1 P . K O W A L S K 1 ’

■W arszaw a-M iod ow a 3

W.Ź P. Nr 30, Wilno. dn. 2 VI 1926 r.

G O TÓ W K Ę
w każdej su n re  nr. 
wysokie pr Jcentn 
lokujem y « zabe- 
pieczamy najsoli - 

dniej

Dom H.-Kom. 
„Z A C H ĘT A " 

Gdańska 6-
Tel. 9 —05.

Z pogranicza ,
P ró b n e alarm y straży  litew skich.

W nocy na 22  b. m. w rejonie 
wsi Kozaczyzna placówki K. 0  P. 
usłyszały odgłosy strzałów rozlegają­
ce się do stronie litewskiej. Płylki 
wywiad przeprowadzony natychmiast 
w tej sprawie wyjaśnił, że byty to 
próbne alarmy litew sk!ej straży gra­
nicznej, dowództwo której os'ainio 
stara się usilnie o doprowadzenie 
czujności do najwyższego poziomu

Znów  w iech y p rzeszk ad zają  Li 
tw inom

Pctrolujący granicę na odcinku w 
pobliżu Hołm-W olmera żołnierze K 
O. P‘u zauważyli .zasadzkę litewską,

składającą się z sześciu ludzi, którzy 
manipulowali coś w pobliżu torii 
kolejow ego. Obserw acja dalsza do­
prowadziła do przypuszczenia, że 
zasadzka ma na celu niszczenie wiech 
granicznych Przypuszczenie te spraw ­
dziło się, bowiem w nocy na 23 b m. 
Litwin, zamiar wykonał' przesuwając 
b ąd i niszcząc trzydzieści osiem wiech.

(t)

Grzyby suszonS
!t WY BORO WE

płacę do '1  proc. wyżej cen rynkowych.
Pióoki i ceny proszę nadsyłact 

T. kóżniecki, W arszaw a. Krucza 31.

fD k a i:,) a
Za bezcen k s:ą*ki francusk:e 

sprzedaż tylko do 14 lipca.

Olbrzymi wvbćr!I

2o,ooo
T O M Ó W

Z literatury pięknej i różnych 
dziedzin specjalnych po cenach 
zniżonych przeszło o 4 0  proc.

Śpieszcie skorzystać

K sięgarnia S tow arzyszen ia  
N auczycielstw a Polskiego
Wilno, Królewska N r 1

C h oroby przew od ów  m oczow ych , '„ółciow ych i w ątroby, 
dyspppsję, artretyzm , reum atyzm  

L E C Z Y  RA D Y K A LN IE’
WODA ORYGINALNA

V  I C  H  Y  - E  r  A  T
Celestins, H5pital, Grande-Grille

oraz tabletki (comprimes), pastylki i so le  V IC rIY-feTA T.
Żądać we wszystkich apieKaeh i składach aptecznych.

Jeneralna Reprezemacja na Poiskęi
J. Sdidendorfi, Warszawa, Kiucza 6, tel. 2 3 0 — 13.

Do w y n ajęcia
część skleDu (galanie- 
rja) spokojnej uczo - 
wt j Polce. O erty

piśmienny,
Ad, w Redakcji dla 

Ziemiaukt W B

Rgrest
w dowolnej ilośd ku­
puje Wytwórnia W in 

Krajowych

W. Osmołowski
Kazimierzowski 9. 

Może być plamisty.

Nieumeblowanege 
pokoju z niekrę- 

pującem w ej­
ściem -v śródmieściu 

poszukuję, ł askawe 
zgłosztnia do adm’n. 

-Słow a* sub T.

W.Z.P* Nr 50. W 1 ino, dn. 7 X1 1925 r .

Zgub ks,ą*. wojsk, 
i khrtę demob, 
wydaną, przez P. 

K. U. Łódź na imię 
8i“fana Rozmarynów- 
skiego, unieważni; się

R'<zjnowa z żyd. hu­
morystą.

— Niesłusznie uważaj? mme z 
humorystę —  rozpoczyna hum oryst3 
żydowski Nadir rożmowę ze w sp ół­
pracow nik em N aszego  Przeglądu-, po 
pierwsze uważam, źe literatura h u ­
morystyczna znajduje się poza na­
wiasem prawdziwej sziuk', a po dru­
gie: żyd w ogóle nie może być hu­
morystą. Pogodny, beztroski śnrech 
jest nam obcy. Nie umiemy wyśm.e- 
wać w szys'kich i siebie. Żydowski 
humorysta jest zawsze przemądrza­
łym pisarzęm dostrzegającym  śm iesz­
ność itanych. Sw cje j w łasnej —  nie 
widzi.

Nie jestem humorystą, bo w 
twarzy ludzkiej nie szukam śmiesznie 
wykrzywionych rysów . Opisuję ją 
prawdziwą. Mówię sobie i wszystkim 
prawdę. Walczę zkonwencjonalizmem 
W alczę z autorytetami. Czyż można 
dlatego nazwać mnie humorystą.

—  Co pan sądzi o aktualnej o- 
becnie dyskusji na temat osroakow  
kultury i literatury Żydowskiej?

—  Dzisiaj głównym ośrodkiem 
jest bezwzględnie Ameryka ^

—  Na orzyszłość języka i literatu­
ry żydowskiej w Ameryce zapatrują 
się naogół pesymistycznie —  przery­
wam.

—  Dia mnie zasadniczo obojętne 
jest czy literatura nasza będzie za 10 
lat istniała czy nie. Jtś li n ie - t o  hę- 
dzemy klasykami jak pisarze Orecji i 
Rzymu. W ówczas język nasz stanie 
w j'ednym rzędzie z łaciną i greką. 
Oczywiście że pragnąłbym w ieczności 
dl? literatury żydowskiej Dla mnie i 
jedna chwila może być wiecznością. 
Zresztą, nie troszczę się o to, co bę­
dzie po m ojej śmierci

N 'e bawię się w proroctwa. Nie 
chcę mówić o horoskopach żydow- 
stwa amerykańskiego. Wierzę jednak 
w przyszłość literatury żydowskiej w 
Ameryce Umiłowanie jej jest tam —  
mam wrażenie— większe aniżeli tutaj 
w Polsce, Może dlatego, że tam jest 
oderwana od mas zasilających piś­
miennictwo sokami żywotnemi. My 
mamy dla naszej literatury tę troskli­
w ość jaką otacza się roślinę cieplar­
nianą.

Zresztą, czem jest żyd? Żyd jest 
to spoliczkowany nieżyd Spolicckuj- 
cie i 'eżyda a stanie się on żydem 
M oże nas jutro w Ameryce będą 
policzkowali, a będziemy znów żyli 
życiem swoistem, żydowskiem i— 
przyszłość literatury żyd, w Ameryce 
będzie zapewniona.

Narazie rozwija się ona sztucznie, 
pod szklanym kloszem. 1 może się 
tak rozwijać świetnie i długo. Litera­
tura niekoniecznie musi mieć natu­
ralne warunki rozwoju. Można jej 
stworzyć warunki. My właśnie stwa 
rzamy warunki rozw oju dla literatury 
żyd. w Ameryce, podczas gdy w 
EuroDie ma ona naturalne m ożliw oś­
ci. Dlatego też żydow stw o tutejsze 
wydało Śzaloma Alejchem a, a— ame­
rykańskie— Mosze Nadira

Na pytanie kogo ceni z Dośród 
pisarzy żydowskich Nadir odpo­
wiada:

—  Tego odpowiedzieć nie mogę 
bo musiałbym ominąć różne cenione 
nazwiska. Gdyby ci wielcy pisarze, 
których ja uważam za grafomanów, 
byii tutaj— powiedziałbym coś o nich. 
Ale ponieważ są daleko— przeważnie

za Oceanam — nie chcę wyzyskać 
okazji „pomniejszenia ich w ielkości*.

Są jednak pisarze żydowscy w 
Ameryce, których u was prawie wca 
le się nie zna: pragnę zwrócić uw a­
gą na takich, jak Sztok i J, K otltr.

O  oryginalności piśmiennictwa ży­
dowskiego, Nadir mówi:

—  My wszystkich rozumiemy i 
pojmujemy, nas nigdy nikt nie zrozu 
zumie. Żeby nie żyd zrozumiał żyda, 
trzeba mu d»ć nienaturalny typ żyda, 
którego żyd me zrozumie, tak jak w 
now ojorskich restauracjach się sprze* 
daie potrawy chińskie, których żaden 
chińczyk nie zna

— Pan pisze także po angielsku?
— Piszę, ale niechętnie. Kiedy nie 

mam mc do powiedzenia, pisze po 
angielsku Kiedy mam coś dc po­
wiedzenia, muszę pisać po żyaow - 
sku. Pisząc po angielsku mam zaw­
sze świadomość fego, że piszę w 
tym, a nie w innym języku. Pisząc 
po żydowsku nie myślę wcale o ję ­
zyku. D obre są te okulary, k łóte sie 
nosi tak lekko, że się ich wcale nie 
czuje. Język angielski to m oje nie 
okulary, o których wciąż w-em, źe je

n o s z ę * u ^ «Rozmowa nasza przechodzi na te­
mat życia i kultury współczesnej A- 
merykt.

— W asze pojęcie o Ameryce — 
mówi Nadir — pow stało z niezrozu­
mienia jej istoty. Nieprawdą jest np., 
że najpotężniejszym czynnikiem w 
życiu amerykańskiem jest pieniądz, 
U was, w Europie, ostatecznym c e ­
lem wszelkicn dążeń jest pieniądz. 
W Ameryce natomiast ważny jest 
tv!ko proces zdobywania pieniędzy, 
ale nie sam pieniądz.

Dla kultury amerykańskiej charak­
terystyczny jest ból rozstania się, roz­
paczliwe i beznadziejne czepianie się 
jakiegoś gruntu, wbijanie się korze­
niami w zienrę. Kultura amerykań­
ska jest jeszcze nienasycona, podczas, 
gdy europejska jest już przesycona. 
Tam jest wolna jeszcze dla rozrostu 
przestrzeń, tutaj zaś przerost. I to me 
szlachetny przerost i nie dekanden- 
cja wyższego t«pu. T o  me gm jące 
grono winne fermeniujace na wino, 
ale to — ostatnie pachnące jabłko 
na drzewie.

Nadir ukończył ostatnio trzytomo-

we dzieło p. ł. , Unter der zun“ i 
książka °utobiogrcfirzr.ą p. t. .C z te r­
dzieści lat z M N?direm.‘’

Do W arszawy orzvbvl on z Pa­
ryża i po zwiedzeniu w schodniej Ga 
Iicji —  skąd pochodzi— udaje się w 
dalszą podróż — do Rosji i Pale­
styny.

—  Jadę do moich stron rodzin­
nych —  które opuściłem mając lat 
dwanaście —  z uczuciem pew nego 
niepokoju. Jest ze mną tak jak z 
owym żydem, który zaguoiwszy pie­
niądze szukał ich bezskutecznie po 
wszystkich kieszeniach sw ego ubra­
nia; tylko w jednei kieszeni nie chce 
szukać. Gdzie aędę szukał jeśli i łam 
nic nie znajdę? — mówił on, a ja  za 
mm powtarzam to, wybierając się w 
m oje strony rodzinne

O b ecn y  przy naszej rozm ow ie, 
dz.ennikarz p. 2 .  wtrąca:

— Nie luoię oglądać rzeczy do 
których się modlę

— ^ ja właśnie modliłem się do 
Polski (do żydostwa polskiego) i w o- 
góle do Europy —  kończy Naair w 
dziwnie oschłym i obojętnym łonie
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